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Od udmlnisirocyi „ M e j  Reformy".
Z powodu nowego roku

i  zwiększonego w tym terminie r u c h u  w y ­
s y ł k o w e g o ,  upraszamy o możliwe

najwcześniejsze
zgłaszanie prenumeraty, czy tc bezpośrednio 
pod adresem: „ A d m i n i s t r a c y a  „ N o w e j  
R e f o r m y "  w K r a t o w e  — czy też za 

pośiednictwem agencyj 
Warunki prenumeraty ogłoszono w n a g ł ó w -  

k u  d z i e n n i k a .
" Prenum eratom  „Nowej Rełormy" nabywać 
mogą dwutygodnik lwowski ?4.

„ K O W E  M 0 b Y “
po zniżonej dla nich cenie- rocznie 9 K 60 h- 
półrocznie 4 K 80 h., Kwartalnie 2 K 40 h- 
w iaz z przesyłką.

=- Polacy i Rusini.
(Kor. „N. Reformy".)

Wiedeń, 20 grudnia.
_ Narady polsko-ruskie, które się ostatmemi 
czasy odbyły w Wiedniu, nie posunęły sprawy 
pokojowego współżycia obu narodów ani c krok 
naprzód. Gdy się pojawił komunikat polski o 
rozb’cin układów, oświadczył jedeD z posłów 
ruskich, To nieprawda. Konferencje pokojowe 
polsko-ruskie nie rozbiły się, albowiem wcale 
■cft nie było. To charakteryzuje usposobienie 
Rusinów : zamiary, z jak.emi wstępują do sali 
konferencyine-’. Ogłaszamy poniżej list prezesa 
Kola polskiego B i i i ń s i i i e g o  do prezesa klu­
bu ukraińskiego dra K o s t  j a  L e w i c k i e g o  
z propozycyą rozpoczęcia układów. Każdy przy­
gna, że z tej enuncyacyi przebija dobra wola, 
•u.aluość i szczera chęć poroz umema się z bra­
tnim narodem, celem umożliwienia wspólnej pra­
ny. Niestety i tym raz^.a Rusini udaremnili 
wszelkie próby zbliżenia.

W Jmu 9 listopada b, r. prezes B i l i ń s k i  
wystał następujące p.smo do dra K. L e w i ­
c k i e g o :

„Prezydyum Koła polskiego, porozumiawszy się 
z prezydy: mi polskich stronnictw sejmowych zapra­
wia n.niei zem Szanowne Piazydyum K juou rasa ie  
go do udziału w kontereneyach, na których byłyby 
omawiane sp raw y  dotyczące wspólnego pożycia 
obu narodów przez koła nasze reprezentowanych

„Pragniem y na tych konferencyach omówić z ko- 
'legrm i ru sk :mi kweseye sporne z dziedziny refor­
my wyborczej krajowej, nie mniej potrzeby naro­
dowe ruskie, któreby się dały zaspokoić w zw!ązku 
ze zgoćnem zawetowaniem ustawy wyborczej.

„Koło polskie, któremu pcruczona jest troska o 
wszelkie sprawy krajowe i narodowe, czuje się po- 
wsłanem ao wdrożenia obrad, zdolnych wyświetlić 
Stanowisko obu stron, określić granice koncesyj 
wzajcmnycn i przez obopólne wyioŁumleuie przy­
gotować grunt pod umowę, kcóraby na jakiś szereg 

d a t zabezpieczyła pokojowy rozwój kulturalny i go­
spodarczy obu narodów,

„Czynność ta  Koła polskiego, a tern samom klu­
ba ruskiego, musiałaby jednak być wyłącznie przy­
gotowawczą, wkładałaby ona na oba prezydya obo­
wiązek moralny bronienia przed instancyą najwyż­
szą myśli i środków, któreby się wyłoniły z obrad, 
ale nie mogłaby w niczem wiązać owej instan­
c ji, zatem n i e  m o g ł a b y  d o c h o d z i ć  a ż  d o  
g r a n i c  j a k i c h ś  p r z y r z e c z e ń  o b o w i ą z u ­
j ą c y c h .

Zuzanna habska.

N o w e l a .

Duktor Beltna po dwutygodniowej influenzie 
etwieidził, że się znacznie postarzał. W łaściwie 
była to tylko influenza z małem zajęciem szczy­
tów, która minęła pozornie bez śladu dla fizy­
cznego organizmu, ale podczas której organiza­
c ja  duchowa i fizyczna przeszła przez tajemni­
czy kryzys. W  dniu, w którym pielęgnujący 
go Kolega orzekł, że jest zdrów zupełnie i mu- 
że, mimo słoty listopadowej, wyjść na m.aslo, 
uczul się bezwoinyin, usposobionym apatycznie 
do całego świata.

—  Oto nadchodzi starość... — Domyślał, czer­
niąc starannie srebrzącą się już gdzieniegdzie 
siwiznę swycu wąsów, a jednocześnie, poprzez 
oprawne w złoto szkła eskulapa, stwierdzając 
melancholijnie woskową barwę skóry, i suchość 
łysej znpcłuie czaszki.

Poczem ogarnęło go zniecierpliwienie. Zmył 
energicznie tusz wodą Ostatecznie koloi wąsów 
był mu obojętny.

Idą< ulicami przed siebie, rozmyślał, jak spędzi 
dziś wieczói, przewidując z góry cały szablon 
rozrywek: kawiarnię, z powtarzaiącemi się py- 
pami „cyganów" i „burżujów", premierę z po­
wtarza, ącemi się typami krytyków w krzesłach, 
i pięknych pań w lożach, herbatkę literacką, 
Ba której mężczyźni się nudzą, a panie aów ią  
o literaturze...

A le im więcej odkrywał w sobie niechęci i 
sceptycyzmu do szablonów, iakie stwarza po-

„Roforina v wyborcza krajow a należy do zakresu 
działania Sejmu krajowego, którego organem poli­
tycznym je s t ze strony polskiej Koło polskie sej­
mowe, zasilone członkami Koła polskiego wiedeń­
skiego. W edług przekonania wszystkich bez w yją­
tku czynników poiityoznycn polskich, Koto powyż­
sze sejmowe powołane jest do ostatecznej w imie­
nin Polaków decyzyi, co do spraw krajowych tą  
umową objętych, jak  cała spraw a polsko-ruska, 
choćby do ich załatw ienia potrzeba było w dal­
szym ciągu współudziału ustawodawstwa państwo­
wego. . -

„P razydju ta Koła Polskiego będzie zatem m u­
siało z a s i r z e d z  z e  s w e j  s t r o n y  d e c y z j ę  
K o ł a  p o l s k i e g o  s e j m o w e g o ,  co d o  w s z y s t ­
k i c h  u p r a w  o g ó l n y c h  i s z c z e g ó ł o w y c h ,  
jakie mogą być omawiane przy proponowanych obe­
cnie oDradacb.

„Uważamy za rzecz natm alną, że także posło­
wie ruscy poiączą się w kraju  w Koło naroaowe 
rusiiie, któremu znowu ze stanowiska Rusinów przy­
padnie decydowani e ostateczne o wynikach obraa 
naszych

„Tą drogą spodziewamy się dojść do celo pożą­
danego d l a  d o b r a  o b n  n a r o d ó w .  >1 eżaii pre­
zydyum klubu ruskiego zeohce się zgodzić na po­
wyższe stanowisko zasadnicze, będę miał zaszczyt 
ułożyć się a Panom Kolegą co do dnia rozpoczęcia 
obrad".
- Proszę i  t, d.

W i e d e ń ,  9 grudnia 1911.
L ist ten pozostał kima Jm bez od owiedzi. 

Wreszcie odpisał p. Łowicki po długiej dysku­
s j i  w  klubie ukraińskim, w bardzo obszernym 
liście, który już nie dawał v ielk ich naćzie' po­
wodzenia rokowań. Mimo to nie z-iażano się po 
stronie polskiej i rozpoczęte konferencyę; a to 
tem bardziej, ponieważ wiaderaem było, ze ca­
ły klub ukraiński . nio zajmuje stanowiska nie 
przejednatego i że niektórzy staisi i wybitniej­
si posłowie ruscy ostrzegają przed zbytnim ra­
dykalizmem i zguDnemi jego następstwami.

Obustronne p r e z y ć y a  zebrały się tedy 
ogółem 3 razy na wspólne konferencye, ale do 
m e r y t o r y c z n e j  d y s k u s y i  u g o d o w e j  
właściwie nigdy nie przyszło, ponieważ Rusini 
zawsze stawiali tylko warunki i  to takie, któ­
rych przyjęcie z góry mogli uważać za wyklu­
czone. I tak, Rusini żądali:

1) aby obrady obustronnych prozydów. w 
Wiedniu miały charakter o b o w i ą z u j ą c y ;

' 2 J aby z dyskusyi w y ł ą c z o n o  w s z y s t ­
k i e  kwesiye, naieżące do kompetencyi Rady 
państwa;

3) aby najpierw porozumiano się co do r e ­
f o r m y  w y b o r c z e j  s e j m o w e j ,  a dopiero 
potem omawiano inne sprawy, odnoszące się do 
kwestyi polsko ruskiej;

4) ab y  z refo rm ą w yborczą żadnej innej 
sp raw y  nie zw iązano ; —    -  -  -

5) aby Polacy z g ó r y  z g o d z i l i  s i ę  na, 
udzuł procentowy Rusinów w mandatach sej­
mowych przez przyznamy jednej trzeciej wszy­
stkich mandatów, a dopiero potem omawiano 
inne kwestye retormv wyborczej.

W  końcu, aby stronnictwa nh ukraińskie by- 
łj wykluczone z wszelkich układów^

Przekonawszy się tedy, że R- sini niotylko 
nie chcą ugody, ale nawet rokowań ugodowych 
prowadzić nie zamierzają, musieli Polacy skon­
statować. że dalsze ich usiłowania pokojowe, 
mimo najlepszych chęci, nie miałyby celu. Ozy 
Rusini przysłużyli się swojemu narodowi, od­
rzucając lojalne propozycye poKojowe Polaków, 
wątpić należy. Sz.

wszeduiość, tem bardziej w  głębi duszy się roz­
żalał, że do szczerych pożądań, do głębszych, 
naiwnych uniesień nie jest juz zdolny, on, któ­
ry zaledwie przekroczył pięćdziesiątkę!

„Faust"! — rzucił ma w oczy afisz operowy 
swe dnie czerwone litery.

—  Pójdę! —  zdecydował się odrazu. Może 
tam właśnie wykrzeszę w soDie wzruszenie, które 
mi da złudzenie, żem niestary jeszcze... Zresztą, 
przecież nietyl .o „Faust", stare, umiane na pa­
mięć widowisko, lecz wspomnienia młodości, za­
klęte w melodye i obrazy.

13siadł wygodnio w krześle, w prawie pustym 
rzędzie, i przechyliwszy w tył głowę, pobiegł 
oczami na paradyz. Wspomniał studenckie lata. 
gdy się to przychodziło o godzinę za wcześnie 
by zająć dobre miejsce, płakało się głośno lub 
śmiaR się z uciechy, ściskając ukradkiem rękę 
sąsiadki, Później w teatrze, podczas antraktu, 
stawał plecami do sceny i, sncky, sztywny, nie 
odeimując od oczu lornetki, robił przegląd ko­
biet. Szukał wśród nich swych pacyeiitek, a g iy  
je znalazł, odkrywał im w w yobrazili piersi, 
któie krajał, śliczno ciała, które auskultował, 
przypominał sobie wszystkie tajne, złośliwe cier­
pienia tych strojnych, zalotnych, zdrowych na- 
pozór kobiet, które jutro przyjdą do “)go ga­
binetu żalić się i błagać o radę i dyskrecyę...

... Był młodym, przechylając się tam, wysoko, 
przez poręcz paradyzu, częstując pomarańczą 
sąsiadkę i w jjąc z radości, gdy sztuka bjla  
wesoła... Był młodym, patrząc oczami samca na 
kobiety...

A dziś?
Kurtyna poszła w gorę. Cały pierwszy akt 

zmęczył go i znudził. Został jeanak, by usły­
szeć debiut małej aktoreczki w rob Siebla, któ­
ra Dyła kochanką jego kolegi. Trochę tamże 
nadziei pokiadał i w tem, ze go rozmarzy sce­
na w ogródku, ze swą poezysi młodych uniesień

to sesyi tłitóy A n O ,
(Ti). „N. Ref.")

Wiedeń 21 grudnia
Roztrząsania na temat u b i e g ł e j  s e s y i  

p a r l a m e n t u  w prasie mtojszei, trzymane są 
ua ogól w tonie bardzo pesymistycznym. Z w ie­
lu artykułów przebija wroga i złośliwa tendeu- 
cya wobec parlamentu, z innych zaś artykułów  
wrogiA usposobienie Wobec rządu.

„Reicnsoost" diwi  z całej,,pracy parlamentu 
i przypomina różno wstrętne i skandaliczne 
sceny, jakie rozegrały się w parlamencie n. p.

ście między Malikiem a Hammerem, strzały 
Niegusza i t. p.

„Neue Freue Pre3se“ sąuzi, że konstytucyę 
ocalono znowu na razie na 6 miesięcy, lecz 
pozbawiono ją duszy. Parlament, którego zdol­
ność do pracy tylko z obawy przed § 14 dała 
się otrzymać, słucha tylno bicza, a nie ma ani 
własnej siły, ani własnej woli. - Zresztą parla­
ment stał się zbyt kosztownym i rujnuje fi­
nanse państwa, jeżeli rząd chce utrzymać po­
słów i stronnictwa w dobrym humorze.

Posłowie starają się o p o p u l a r n o ś ć  u 
w y b o r c ó w ,  nie oglądając się a n i  n a  i n t e -  
r e s a p a ó s t w a ,  a n i  na  j e g o  f i n a n s e .  
Dziś wyborca jest wszechwładnym. O u p a d k u  
p a r ł a B . e n t u  świadczy .,ego z u p e m a  o b o ­
j ę t n o ś ć  wobec Wielkich problemów, jakiemi 
zajmują się parlamenty innych państw, w któ 
rych toczą się wielkie dyskusye na temat woj­
ny lub pokoju.

„ArLeiter Z eitung4 krytykuje działalność par­
lamentu, który na polu diożyzuy nic, 3 lub pra­
wie uic nie zrobił.

„Die Zeit“ zarzuca h i. Stuergkhowi m e  
z r ę c z n o ś ć  ponieważ zapomniał widocznie, że 
P o l a c y  nakźą do każdej większości i o b s y ­
p a ł  i c h  m i l i o n a m i ^ )  na drogi wodne, jak­
by to była największa parfya opozycyjna, o 
której łaskL trzeba się dopiero starać Koncesye, 
przyznane przez hr. Śtuergkha P o l a k o m ,  w y­
wołały niezadowolenie i wzburzenie u innych 
stronnictw i narodowości.

f i l *  SądSR G W .

1.
W dniu 31 grudnia 1909 wniósł rząd pro­

jekt ogólnej pragmatyki służbowej dla w szyst­
kich kcAegoryj urzędniczych w Aastryi, który 
to projekt obejmował także urzędników sędziow­
skich. .

y/sKUtek jednomyślnego protestu w szystk!cb 
kól sędziowskich, popartego przez parlamentar­
nych posłów wszystkich stronnictw, postanowił 
rząd wyłączyć sędziów z ogólnej pragmatyki 
służbowej, wyrzucić sędziów z tęgo wspólnego 
„kociołka" i stworzyć dla Dich osobną pragma­
tykę służbową. Jako zapoczątkowanie tej osob­
nej dla sędziów pragmatyki służbowej wniosło 
ministerstwo sprawiedliwości w grudniu 1 9 i0  
w ówczesnej Izb;e posłów projekt nota wy dy­
scyplinarnej przeciw sędziom, oparty w głów ­
nych zasadach na obowiązujących dziś przepi­
sach ustawy dyscyplinarnej dla urzędników s ę ­
dziowskich z dnia 21 maja 1868, nr. d. u. p., 
z pewnemi zmianami, zwłaszcza co do rodzaju 
kar dyscyplinarnych, wznowienia postępowania 
dyscyplinarnego i zadawnienia przestępstw dys­
cyplinarnych.

Rozwiązano parlament, który akcyę spraw 
urzędniczych zapoczątkował, a z nim sprawa 
polepszenia bym  urzędników, sprawa pragma­
tyki służbowej dla urzędników wogóle, a tem 
samem i dla 3ędziów, zeszła z porządku dzien­
nego. Nowy jednak parlament, wybrany w ro­
ku bieżącym, jako jedno z p.erwszorzęduych 
zadań podjął sprawę polepszenia bytu urzędni­
ków i w łączności z nią będącą sprawę awan­
su czasowego i pragmatyki służbowej Wskutek 
ta siego energicznego stanowiska posłów rząd, 
licząc się  już ? jednomyślną opinią poprzedniej 
Izby poselskiej, wniósł ogolny projekr pragma­
tyk' służbowej dla wszystkich urzędników, a 
nadto osobny projekt piagmatyki służbowej dla 
sędziów i nauczycieli szkół średnich.

Projekt pragmatyki dla urzędników sędziow­
skich oparto w zupełności na ogóinym projek­
cie ustawowym, regulować mpjącym stosurki 
urzędników ppństwowych wszelkich kategoryj, 
a zmiany o tyle tylko poczyniono, o ile odmien­
ny jest ustrój sądownictwa, o ile odmienne .est  
zawodowe stanowisko urzędnntów sędziowskich 
od urzędników wszelkich innych kategory:, — 
W niósł wprawdzie anstryacki związek sędziów 
do komisyi inieyatywy w czerwcu 1910 projekt 
ustawy o poborach urzędników sędziowskich i 
prokuratoryi państwa, zaś z końcem roku 1910 
projekt pragmatyki służbowej dla urzędników 
sędziowskich, atoli rząd nie resDektował ani 
jednego, ani drugiego projektu i wogóle, r !o 
uwzględniając żadnych postulatów sędziów, w y­
gotował samoistny projekt, krzywdzący w w y­
sokim stopniu cały stan sędziowski.

Jeśli b iwiem sędziowie mają zagwarantowaną 
ustawą zasadniczą z daia 21 grudnia 1867 Nr 
144 d. u. p. niezawisłość, ieśli sędziowie na pra­
wdę niezawisłymi być mają, to stanowisko ich 
urzędowe, ich prawa i obowiązki, a przedewszy- 
stkiem ich pobory i stosunki awansowe tak ure­
gulowane b y ć  powinny, b y  sędziowie na ptaw- 
dę Dyli niezawiśli; wtedy tylko bowiem sędzio­
wie spełnić mogą godnie te obowiązki, jalc.ck 
od nich domaga się społeczeństwo, szukając w  
sądach wymiaru sprawiedliwości. •

Już dawniejsze rządy i społeczeństwo uzna­
wały do pewnego stopni" wydatną pracę i wy­
jątkowe stanowisko sędziów, skoro p^entem  
cesarskim z dnia 3 maja 1853 Nr 81 d, u, p. 
i ustawą zasadniczą z dnia 21 grudnia 1867 
Nr 144 dup. zastrzegły dla urzędników4 sędziów- 
skieh awans od rangi IX, zaczynając, a Dadto 
wyjątkowo rozp. minist. sprawieni, z d. 5 maja 
L897 Nr 112 dz, rozp. zastrzeżono wyraźnie dla 
jednych sędz<ów urlopy, i to w  randze dziewią­
tej trzytygodniowy, w randze -VIII. i VII. 
czterotygodniowe, w randze zaś VI. sześcioty­
godniowe. . 4 ■

Urzędnikom państwowym wszelkich kutego- 
ryj życzyć należy jak najwyższych poborów i 
jak najlepszycL stosunków awansowych, bo wo­
bec istniejącej drożyzny położenie ich i cli ro­
dzin jest piaw ie że rozpaczliwe; jednak wobec 
uprzywilejowanego do pewnego stopnia w przy­
toczonych ustawach stanowiska sędziów, przy­
puszczali sędziowie, że rząd, sporządzając dla 
sędziów osobnj projekt pragmatyki służbowej 
i awansu czasowego, wyjątkowe stanowisko sę­
dziów uwzględn-'

- Tymczasem nietylko nie uwzględniono w pro­
jekcie pragmatyki służbowej dl? sędziów w yjąt­
kowego ich stanowiska, nieiylko żadnych postu­
latów sędziów, przedłożonych przez anstryacki 
związek sędziów, nie respektowano, ale owszem, 
we wspomnianym projekcie ustawowym jest 
wprost zamach na odebranie sędziom tych 
praw, które dotychczasowemi ustawami mają

zastrzeżone, a dotyczących najżywotniejszych 
interesów sędziów

I tak-
1) W edle § 49 rozporz. min. z dnia 5 maja 

1897 Nr 112 drp. min., jak już wyżej przyto­
czono nędziowio IX . rangi mają trzytygodnio­
wy, VIII. i VII. czterotygodniowy, e VI. ,angi 
sześciotygodniowy zastrzeżony urlop feryalny.

Pomijając, że dla sędziów, którzy całodniowe, 
niejednokrotnie do późna w nocy, prowadzą roz­
prawy, którzy po nużących rozprawach, nawet 
w święta i po nocach, wyroki w domu wyra­
biać m uszą— urlop w taki:h, jak podano, roz­
miarach, jest wprost niewystarczający, by star­
gane nerwy podreparować, to nowy projekt pra­
gmatyki jeszcze i te prawe sędziów chce uszczu­
plić, bo w § 48 dla sędziów IX . rangi, nie ma- 
jącycn służby lat 15, proponuje 14 an: nrlopa, 
a po 15 latacb służby trzy tygodnie, dia VIII. 
i VII. rangi.trzy tygodnie, a po 15 latach czte 
ry tygodnie, dla VI. rangi cztery, ^zględnio 
pięć tygodni.

Zasnasłi na £jloydU8eGrg§’&.
A g itac ja  snfrażystek w Angli, która od pew ne­

go czasu znów ostrą i gwałtowną przybrała formę, 
wydała już ten skutek, że przyłączają s:ę da nioj 
rozmaite żywioły anarchistyczne, ntórym wprawdzie 
aDsolutnie nic nie zależy na zaprowadzeniu praw a 
wyborczego dla kobiet, które atoń z przyjemnością 
korzystają z każdego rucbn, dającego im sposo- 
oność do zakłócenia porządku i spokoju, do daw a­
nia folgi swoim burzycielskim instynktom Jeden 
z tego rodzaju „zwolenrików“ agitaeyl snfrażystek 
angielskich, miody Szkot, Mac Dongail, wykonał, 
jak wiadomo z depesz, przed kilku dniami zamach 
na angielskiego m inistra skarbu Lloyd G e o r  gV 
i o maio nia pozbawił go wzioka. Gdy te r sym 
patyczny angielski mąż stann w racał ze zgrom a­
dzenia kobiet liberalnych, na którem przemawiał wła 
śnie z a  r o z s z e r z e n i e m  p i a w  p o l i t y c z ­
n y c h  k o b i e t ,  Dongail rzucił na niego przer 
otw arte okro samochodu blaszaną puszkę, obmi 
żoną kamieniem. Pocisk ten, znajdujący się wedłag 
innej w ersji, w małej tece skórzanej, skaleczył 
m inistra dość ciężko w okolicy oka, nadto przeciął 
mu wargę. Gdyby był tra fił o kilka milimetrów 
wyżej, byłby niechybnie wybił ministrowi oko. 
Aresztowany sprawca zamachu oświadozył na po- 
licyi, żs zam ierzał tylko wybić okno w samocho­
dzie Lioyd-Georga'a i że pocisk tylko z tego po­
woda ugodził go w tw arz, ponieważ okno było 
Otwarte. Dongail przyzneł także, że popełnił ton 
zamacł jako zw olennik ' snfrażystek angielskich. 
Ślsdztwo nie dało dotychczas żadnej podstawy do 
przypuszczenia, iżby Dongail wprost namówmny 
lnb najęty  był przez snfrażystki do takiego zama­
chu. Popełnił on czyn swój widocznie z własne) 
tylko inieyatywy, lecz bezwąupienia w podniecę 
nln, jakie u ludzi niedojrzałych, a skłonnych do 
gwałtn, wytwarza każdy zamekiejszy ruch polity­
czny. Moralna odpowiedzialność za ton zamacb, 
który mógłby! Anglie pozbawić .najw ybilniejszegc 
z obecnych jei mężów stanu, spada na kierów ni 
czki ag itac ji sufrażystek. <

Zapałały > one obecnie w ielką .nienaw iścią wła­
śnie do Lloyd Goorgea, ponieważ, ich zdaniem, 
dopuścił się on względem nich jaw nej zdrady. J e s t on 
autorem nowego projektu reformy wyborczej w A n­
glii, Który zaprowadza powszechne równe prawo 
głosowania. Snfrażystki, opierając się na rozmai­
tych zapewnieniach i oświadczeniach członków obe­
cnego rządu, przypuszczały, ' że Lloyd Georgo w 
projekcie swoim nwzg.ędn' chociaż częściowo ich 
żądsnia i zaproponuje rozszerz n i e  prawa głosowr-

Nastroił się sentymentalnie, i przez chwilę wy­
dało ma się, że ta Małgosia, tak srodko mówią­
ca o miłości, mówi mu i  d z i ś  tc s-iro, co mó­
wiła wtedy... A le było to tylko złudzenie. Przed 
oczy w najwznioślejszym momencie naszło w i­
dzenie witrażu, który wisiał m  lufciku, w ga­
binecie dentysty, witrażu, przedstawiającego tę ­
giego, urodziwego Fausta z piękną blond hrodą, 
obejmującego złotowłosą, słodką Małgosię, witraż u, 
w który wpatrywał się z rozpaczą, podczas gdy 
„kolega" najboleśniej plombował mu zęby,.

— Szablon! —  żachnął się —  i sentymenta­
lizm rozwiał się odrazu.

Poczem znowu w4 nim zaczął cierpieć ni4' 
czyzna, bo dobrze wiedział, żo sarkazm, ironia, 
brak kultu, a chociażby pobłażi wosci dla pry- 
rnity wnych, głębokich wzruszeń, to objawy sta­
rości, która nadchodzi...

Depresya nio opuszczała go g< y powracał 
z tłumem do domu, oparł su, fali, która go n io­
sła wprost ku wielkim, szki,,nym drzw iom ka­
wiarni, połykającym dziesiątki ludzi. Nie spoj­
rzał nawet na dziewczynę, która mu na rogu 
ulicy zastąpiła drogę. W cisnął głowę w kolnier z 
futra i duszę swą zamknął przed samym sobą 
Był już tylko zwitkiem nerwów4, domagających 
się spoczynku po paru godzinach, spędzonych 
w teatrze, po chorobie. Zamarzył o wygodnem 
łóżku i o szklance ciepłej herbaty z cytryną 
równie namiętnie, iak niegdyś marzył o ramio­
nach pożądanych kobiet.

I nagle otrząsnął się. Ta troska o zdrowie, 
o spokój, to liczi nie się ź influenzą, jakby ona 
była ciężką chorobą, to była właśnie s t a r o ś ć ,  
ta starość, przed którą diżaą kiórej tak się lę ­
kał. Nic goiszego, jak podoać się lękom o zdro­
wie. O zdrowiu stanowi nie fizyczna, lecz du­
chowa strona człowieka. Jest młodym, kto chce 
być młodym!

Dziś właśnie,, gdy rozpieszczony dwutygodnio-

wem leżeniem, w łóżku, poddał się smętnym re­
fleksjom o Starości, musi w sobie stanowczo 
zwa'czyć tę starość.

—  Zresztą, —  pocieszał się, p odn ieca jąc  się 
świadomie —  nie ma jej dziś jeszcze. Nie prze­
chodzi ona z dnia n? dzień, j a k  tyias, jaK 
śmierć. Skrada s.ę tafenmicza i py^.ępna, 
z duiem każdym zyskując na władzy i sile4 
Nie było jej przez -aty c ią f choroby, gdy znu­
dzony leżeniem w łóżku podbiegł do okna i w y­
patrywał przez firanki kobiecej sylw ety z prze­
ciwka, zemo^yonowany jak student., miałażby 
być już dziś?

I pomyśiał, że jednak tylko kobieta, wrażli­
wość, reakeya kobiety na pieszczotę oczu i ust 
mężczyzny jedynie daje pełna świadomość pełni 
młodości.,.

...Gdj powrócił do swego gabinetu, spojrzał 
mimowol: w okno z przeciwka, w ramio któ­
rego widywał tak często ową śliczną twarz 
kobiecą, krągłą i rumianą, jak owoc dojrzały. 
Zapragnął ją zobaczyć, tę, której nie znał na­
wet z imienia, zapragną! niema! szczerze, cze­
piając się tego pragnienia z uporem i rozpaczą.

—  Przecież to jest zupełnie śmieszne, stu­
denckie, ob i nie oryginalne, ta „nieznajoma 
z przeciwka", widywana z rienacka, rano, wr 
niezbyt świeżych peaiuarach, i w niezbyt este­
tycznych, zupełnie prymitywnych pozach, w ja­
kich umipją stać kobiety, gdy wierzą, że nikt 
na nie nie patrzy... — pomyślał z radością: 
Jeśli mnie więc to bawi, zaciekawia, chwilami 
ekscytuje, jeśli mnie czasem wprost draźn' ta 
jej miłość do chorego męża, nieruchomego zawsze 
w swym fotelu przy oknie, paralityka, lub ta 
betyk? ?!

Okno było ciemne. Ze zniechęceniem rzucił 
cylinder i, nie zapalając elektryczności, ze zga- 
szonem w rękach cygarem, poiożył się na oto­
manie. Kilka par ślicznych, obniżonych ramion.

wysunęio się ku niem u z cien iów  pusoju, tych  
ram ion, które n a  teiże samej kanapie obnażał 
z  go rliw ością  niezupełnie „lekarską" i podrażniło 
jego wyobraźnię starzojącogo się epikurejczyka.

Począł chłodno, ekscytując się jednak stopnio­
wo, przypominać sob? s szczegóły pewnych kon­
syliów i auskultac-yj, a w reszcie z zupełnem już 
zmysłowem zadowoleniem pewne szczegóły da­
wnych, bardzo dawnych przygód erotycznych 
w tym samym gabinecie...

.. Dzwonek rozległ się powtórnie, ale doktor 
Bzlina sądził, że to zegar wydzwania godziny. 
Nikt nie śmiałby niepokoić go w nocy, wzywa­
jąc do chorego, —  jego, znakomitość i sławę.

A le gdy dzwonek jęknął po raz trzem, jakby 
ludzkim głosem, wzywającym pomocy, a służący 
nie spieszył się otworzyć, m ta ł sam, niechętnie 
i przez łańcuch wyjrzał na ciemne schody.

— Panie doktorze! On umierał — doszedł 
go głos wśród łkania.

DoKtor Belina, ociągając się, drzwi otworzył, 
nie zapominając, że jest „w ieki" i że czyni 
łaskę.

W  zaczajonej za progiem, otulonej w ciemny 
szal postaci, poznał maią kobietkę z przeciwka, 
tę, którą przed chwilą tak bardzo p.agnął zo- 
Daczyć. Egoizm jednak wziął górę tu senty­
mentalną potrzebą romantycznych w rażeń.. Prze­
raził się, że będzie musiał, narażając swe zdro­
wie, węcrować w nocy p rze , ciemną, zimną 
ulicę.

— Cóż to takiego? Ne co cierpi mąż 
Dani? —  pytał nieme! opryskliwie.

—  Chory jest... oddawna już... to podobno ta- 
bes... A  teiaz, nagle zaczął tak krzyczeć i  skar­
żyć się... Obudził cały dom.. Nie wiem, co mu 
się stało... Zazwyczaj taki cichy... Zlituj się, do 
ktorzei

i
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n ia bugdaj ua povvne kategu ijo  kobiet, na ograni­
czoną ich liczbę. George tymczasem w projekcie 
swoim sprawę tę  pominą! zupełnie —  za to o- 
świadczył, że rząd nie będz:e się sprzeciwiał, je ­
żeli parlam ent z w łasnej inicyatywy lozszerzy p o ­
w s z e c h n e  r ó w n a  p r a w o  g ł o s o w a n i a  także 
na -:oblety. I  w tern właśnie, rzeczywiście bardzo 
nędznym  wybiegu, sufrażystki dopatrują się otw ar­
te j zd tad j ich sprawy. W iedzą one dobrze, że parla­
ment zgodziłby się na ew entualny projekt rządu, przy­
znania kobietom warunkowego l ograniczonego p ra ­
wa glosowania, że atoli nigdy n fe zgodzi »ię na 
dopuszczenie ich w równej mierze z m ężczyznanr 
do p o w s z e c h n e g o  prawa wjborczego, to bo­
wiem dałoby AogDi większą liczbę wyborców żeń- 
Bzicb, niż męskich. Z obawy więc, że ten manewr 
rządu będzie ostacecznem ubiciem ich postulatów, 
przerwały dotychczasowe „zawieszenie broni*, po 

rl* dla ich ruchu o f^M -ap n iach  rządu, i 
nowo terorystyczną-
- _  .... jinach ten na

właśnie ten 
cios ich agi 

'"ach wywołał 
rżenie, przedo- 

które dotych- 
..a ii u rozszerzenia 

.. gionowau.a kobiety, mianowicie w
kołach 1'beraiuycb. Koła te  bowiem widzą w obe­
cnym angielskim minisirze skarbu nietylko najw y­
bitniejszego członka obecnego rządu, nietylko jego 
duszę i głiw ę, lecz także męża przyjzłoscl Anglii, 
przyszłego premiera. Przeprowadzony przez niego 
obecnie bil o ubezpieczeniu snołecznem zdobył mu 
także uznanie w korach robotniczych. I  wobec tej 
ogromnej dziś w Anglii popularności L h y d  Geor- 
gea, sprawca zamachu wyświadczył czynem swoim 
najgorszą przysługę ruchowi, którem u dopomódz 
p.-agnął. Społeczeństwo angidsk ie takim  aktom te­
rom  nigdy się nie poddaje, Agitacya sufrażystek 
napotka teraz zapewne na ostrzejszą jeszcze, niż 
dotychczas, opozycyę.

Sprawca zamachu, Mac Dougall, skazany został, 
ja s  wiadomo, jo i onegdaj za ten zamach na mie­
siąc więzienia. Tak niską karę wymierzył mu sąd 
jed ji?:e na prośbę samego Lloyd Georga’a.

FsIIstcn powieściowy
„lew ćj TCeI_r.uj

Na rok 1912 przygotowaliśmy dla felietonu 
kilka nowych powieści pierwszorzędnych auto­
rów.

Cykl ich rozpocznie współczesna obyczajowa 
powieść Tadeusza K o n c z y d s k i e g o  p. t.

„Zawrotne drogi".

Następnie drukować będziemy powieść zna­
komitego poety, Wiktora G o m u l i c k i e g o  
pod tyt.

„Bój olbrzymów"
osnutą na wypadkach dziejowych 1312 r. Bo­
haterem jej jest k s,Hzę Józef Poniatowski, tłem 
kampan’a moskiewska Napoleona I.

Trzecią z przygotowanych na r. 1912 powie­
ści będzie wielki obraz historyczny z d z i e ­
j ó w  s t a r e g o  F r a k o w a  p. t.

„Król Fusytów* 
pióra W incentego “ R a p a c k i e g o ,  znakomi- 
tegu artysty dramatycznego i autora zamie- 
szczonycu w naszem piśmie powieści “D o świa- 
t h “ i „H n za" , osnutych na tle dziejów Kra­
kowa w X V  wieku.

W y d a w n i c t w o  „N. R e f o r m y " .

K r o n i k a .
K raków , 21 grudnia.

Hasło naroaowe na rok przyszły.
Z powodu dominującej d zisia j sp raw y  zaboru 

ziemi chełmskiej, wyłaniają się różne wnioski 
i projekta, co do wyboru h a s ł a  n a r o d o w e ­
go. które byłoby, w roku przyszłym, niejako 
wykładnikiem naszych nsiłiwaó, naszej pracy 
społecznej i narodowej.

I  tak n. p, jeden z poważnych obywateli, w 
liście nam przesłanym próponaje, aby w  d r o ­
d z e  p n b l  c z n y c h  s k ł a d e k  zebrano kwo­
tę k i l k u s e t  t y s i ę c y  k o r o n ,  z której pro­
centa utworzyłyby stypendya, przeznaczone dla 
s y n ó w  ż e r n i  c h e ł m s k i e j .  Pobudka i ini- 
cyatywa pafryotyczna, za Jagn ie  ze wszech miar

na uznanie i głębsze zastanowienie się n&d tą 
propozycją.

Otóż naszem zdaniem, hasłem naszem naro- 
dowem. Wiążącem się niejako treścią polityczną 
z wyodrębnieniem Chełmszczyzny, p o w i n n a  
b y ć w nadchodzącym roku o b r o n a  n a s z y c h  
k r e s ó w  n a r o d o w y c h .  W roku tym po­
płynąć musza ODfite składki naiodowe na ju­
t r  z ym  a n i©  s z k ó ł  k r e s o w y c h ,  utrzymy­
wanych przez T. S. L. Zważmy, że na same 
p ł a c e  d l a  n a u c z y c i e l i  i pomocniczego 
personala w utrzymywanych przez siebie szko­
łach narodowych, potrzebuje T. S. L. p r z e- 
s z ł o  300 t y s i ę c y  k o r o n  r o c z n i e .  To są 
niesłychanie poważne zoDowiązania, które ciążą 
dzisiaj n a  c a ł e m  s p o ł e c z e ń s t w i e  p o  1- 
s k : e m. Tę. odpowiedzialność za dalsze utrzy­
manie szkół narodowych T. S. L. o d c z u w a ć  
m u s i m y  w s z y s c y .

Nie wolno nam więc rozpraszać ofiarności 
publicznej, a raczej skoncentrować ją należy w 
tym przedmiocie przedewszystkiem

Drugim przedmiotom ofiarności narodowej 
bidzie w tym roku p o m n i k  T a d e u s z a  K o ­
ś c i u s z k i  w K r a k o w i e .  Uroczystość odsło­
nięcia tego pomnika na*' Rynku krakowskim, 
dałaby w tym roku, w którym rozstrzygną się 
losy Chełmszczyzny, sposobność do o b j a w ó w  
a c z n ć  p a t r y o t y c z n y c h  c a ł e j  P o l s k i

S p e ł n i j m y  n a  r a z i e  t e  dw3 z a d a n i a ,  
n ’ e c * e r p i ą c 6  z w ł o k i ,  nie rozpraszając 
tak szczupłych naszych funduszów materyal- 
nych.

Baidzo sympatyczna myśl o b d a r o w a n i a  
s t y p e n d y a m i  s y n ó w  z i e m i  c h e ł m  
s k i e j ,  odbywających studya w szkołach na­
szego kraju, wprowadzona, być może w  czyn w 
sposób praktyczny i na razie me potrzebujący 
rmszych sk}adek. Oto w tym mies:ącu n a d a  
W y d z i a ł  k r a j o w y  o k o ł o  50 s t y p e n -  
d y ó w (me licząc familijnych). W ydział krajo­
wy baczy i tak zawsze, aoy przy rozdziale sty- 
pendyów nie pomijać studentów z obcych zabo­
rów. W tym roku podzielać będzie niewątpliwie 
życzenie wszystkich, aby przy rozdawnictwie 
sfypendyów z w r ó c i ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  
u w a g ę  n a  s y n ó w  z i e m i  c h e ł m s k i e j  i 
dać ’m, wśród równych zresztą warunków, 
p i e r w s z e ń s t w o  p r z e d  i n n y m i .

Se, na, kióry w styczniu się zbierze, może li­
chwa! ić rezolucyę, dającą vVydziałowi krajowe­
mu w tym kierunku wskazówkę na przyszłość. 
Nie wątpimy, że w Sejmie pojawi się wniosek 
takiej treści.

W  ten sposób urzeczywistnić Dędzie można 
myśl uznania godną, bez rozpraszania naszej i 
tak już silnie zaangażowanej ofiarności publi­
cznej.

Restaurowanie murów obronnych Wawelu.
Od dwóch dni m urarze wykończają rusztowanie 
celem naprawy mocno uszkodzonego przez wilgoć 
w ystępu'fortyfikacyjnego u góry baslyonu naprze­
ciw nucy Straszewskiego. Okrągły ten  bastyon 
z czerwonej cegły jest po?hodzenia austryackiego 
z la t 1 8 4 8 — 1854.

Tomkowicz. op isjjąc m m y obronne, podaje, iż 
gwieździstą iormę wawelskiej tw ierazy wzmocnio­
no w latach 1 7 9 0 — 1792 według nowego wów­
czas systemu sztuki wojskowej petł kierunklbm 
generała ks. Lu<Jw'ka W irtembersklego, (czy też, 
jak inui utrzym ują, według planów Kościuszki) 
kosztem 300 tyoięcy złotych, a  że brakło fundu­
szów, m ary nie zostały dokończone. „Za czasów 
wolnego m iasta dawne wały I warowne mnry zam­
ka zamienione <zostały na piękną przechadzkę, ocie­
nioną mnóstwem drzew, a okrążającą cały zamek. 
Od roku 1848 przywdziewa zorojową szatę; dawne 
mury od strony W isły 1 ulicy Grodzkiej wyreparo-

używania fosforu przy 

—  (Teroryzm wszech*

Przyjrzał ' L, jej piizej i zdumiała go jej młodość 
bujna i kwitnąca. Z okna wydawała mu się star­
szą, były chwile nawet, iż  przypuszczał, że ta 
mała, suchi figurka w fotelu, z twarza wosko­
wą, pozbawioną warg, bez okreś’onego wieku, 
to jej syn...

Teraz biły od niej odurzające zapachy wio 
sny. I to, a nie wzgląd humanitarny, zdccydo 
wało doktora Belinę) by iść do ch orero...

Atak minął. Była co tylko neiwowa ekscyta- 
cya chorego, nieoczekiwany buut skazańca, wy- 

"ich dzikiej rozpaczy, czysto psychicznej natu­
ry; kt Srego otoczenie nie jest w stanie zrozu­
mieć, biorąc go za fizyologiczny kryzys za 
strasz wą i ostateczną niespodziankę, jaką^zy- 
ni sama choroba. W ielicki nspokoT się, popłą- 
kał, jak małe * dziecko, i ze sw ą zmarszczoną 
szarą w. .zyczką mł niego starca, cichy i apa­
tyczny, siedział znowu nieruchomo w fotela, pa­
trząc ua żonę spojrzeniem pełnem pokory, spoj­
rzeniem zbitego psa.

Dokior BeJina czuł, ze może ju Z odejść, je ­
dnak nie odchodził. Zaciekawiało go t0 w /ę .  
trze, którego nie znał, na które patrzał w chwi­
lach undy ze swego okna, domyślając się tylko, 
co się w niem dzieje, snując przypuszczenia tak 
inne od rzeczywistości.

Zaciekawiała go ta kobieta, którą miał za 
zrezygnowaną, a która z bliska wydała mu się 
zbun.owaną, obciążoną, niby ciężkim balastem, 
swą bujLą młodością. Pomyślał, iż dopełniliby 
się  wzajemnie prawem kontrastu, on, ktorenn 
cięży starość i ona, tak pełna sił, piękności i 
zdrowia. (Dok. nast.)

Ruch przedświąteczny zaczyna się ożywiać, 
chociaż drożyzna nie pozwala K rakow !anom na 
wprowadzenie w czyn wszystkich dobrych chęoi. 
Tego roku, nie w adomo z jakiego powoda, zw ie­
ziono na Rynek o wiele mniej choinek niż w In­
nych latach, mimo to jednakże choinki są tańsze, 
n !ż ubiegłego roku. W  kramach, które ustawiono 
wzdłuż chodnika asfaltowego od Sukienic ku wyloto­
wi ulicy Szewskiej, dzieci iłam nie podziwiają prze­
różne błyszczące ozdoby n a  drzewko, jak  świecące 
kule, lśniące gwiazdy, złotą i srebną przędzę, śnieg 
do posypywania drzewka, i t. d. N iestety, są to 
przeważnie wyroby pruakle, » n. p. tuk  zwane 
świece m&gnezyowe, czyli po prostn ognie sztaczne 
na blaszanych drutach, lozsypnjące gwiazdki, przy­
chodzą Jo nas naw et z B adayeSita. Oczywiście 
W iedeń zasypuje nas wyroDamt, Dądz własaemi, 
bądź sprowadzonemi z P rus, naw et Opawa bierze 
udział w naszym tar&u.

W  barńiacb korzennych równie zwiększył się 
ruch, aczkolwiek nie przybiera rozmiarów ruchu 
przed świętam i W ielkanocnemu Natom iast sklepy 
z zabawkami cieszą się znacznym odbytem. Jak  
wspomnieliśmy, drożyzna krępuje wiele mniej za- 
mużnych rodzin i ciąży w sposób widoczny na obro­
tach Handlowych. Oczywiście ceny mleka, a zw ła­
szcza m asła i ja j poszły znacznie w górę.

Zbiorowy hołd kobiet krakuwsklcti dla pani 
Curie-Skłod0W8kiej. W  łonie tutejszych stowarzy­
szeń kobiecych do jrta ła  i wprowadzoną została w 
żyóio myśl ułożenia trwałego hołdu laureatce na­
grody Nobla, pani Ourle-Skłodowskiej. Zarazem dJa 
ntrw alenia tego doniosłego faktu i w podzięce za 
cnwałę, ja k ą  okryła nasz naród, stow arzytzen.a ko­
biece krakowskie postanowiły ufundownj stypen- 
dyum jej imienia.

Do a k c ji te j p rzystąpiły : „C zytelnia ala kobiet 
imienia Słowackiego*, „Polski Związek niewiast 
katolickich*, „S traż polska* (Koło pań), „T ow a­
rzystwo szkoły lodowej" (Kolo pań), „Towarzystwo 
pomocy nauaowej dla Polek im ienia Kraszewskie­
go*, „Jedność*, stowarzyszenie studentek uniwer­
sy tetu  Jagiellońskiego; „Stowarzyszenie urzędni­
czek pocztowych", „Stowarzyszenie nauczycielek*, 
„Towarzystwo wzajemnej pomocy słuchaczek ku r­
sów imienia Baranieckiego".

W klubie prawników i Kolo artystyczno-łiie- 
rackieui odbędzie się dla cziouków w sobotę 23 
b. m. o godzinie 12 w południe wspólny ODtatek.

Krakowianin docentem uniwersytetu wo Lwo­
wie. W  tych dniach odbyła się na lwowskim uni­
wersytecie h a lilitacy a  di'a Jn liusza Nowotnego, 
dawniej sędziego śledzego w Krakowie, na docen­
ta z zakresu ausiryackiego praw a i procesu k a r ­
nego. Nowy docent rozpocznie wykłady w kursie 
letnim.

Doroczna „Szopka K rakow ska" odbędzie się 
w pierwszych dniach stycznia. Piosenkarze „Zielo­
nego B alonika", Boy i Taper, ukończyli już tekst, 
pracownia lalek również kończy swoje zajęcie. —  
Wkrótce kom itet ogłosi bLższe szczegóły.

S p o rty  zimowe. Członkowie krajowego Związku 
tn rj styezneco uprawnieni są do korzystania z po- 
wrotp c>i o 3q prochu  zniżonych biletów Sporto­
wych kolejowych do siacyi Chabówka-Jeleśnia-Ha- 
ków-Nowy Sącz-z.akopane, wprowadzonych na bie­
żący sezon zimowy od l  listopada do 30 kw ietnia. 
B ile t /  powyższe nabywać nożna je d y n e  na pod­
staw ie lagityihscyi sportouej, którą wydaje krajo­
wy Związek turystyczny (KraWSw, S z p o n a  34) 
za ziożeniem tain .otografii, tudzież należytości za 
legitym ację w kwocie 20  hal.

Z teatru. R epertuar św iąteczny teatru  krakow­
skiego obejmuje następujące sztoki: w niedziolę 
14 D. m. i godzinie 3 ‘/» po południa „Damy \  
uuzaiy * Fredry, po cenach do połowy zniżonych,

koło*; w poniedziałek o 
; we wtorek po południu 
R acławicam i*, wieczorem 
Cćne*. W e środę 27 b. 

Judyta*  Hebbla z p. Wy-

wano, nowy m ur l nową bramę wystawiano od 
strony S tralom ia, a wnijście do zamku od ulicy 
Kanonncj przerobiono w t tn  sposób, że co dawniej 
ukośna droga między dwoma maiam i prowadziła do 
bramyj zabezpieczonej od nieprzyjaciół dwiemt w ie­
żami, przed nią stojącemi, to teraz od dołu roz­
chodzą się w dwie strony dwie drogi, zakończone 
nowemi warownemi bramami, bronią zaś do nich 
przystępu strzelnice muru tarasowego i dwóch w!eż 
także nowo wystawionych" (Mączyński). Te , wieże* 
to zapewne bastyony „krągłe poć K urzą stopą 
I pod bram ą wiodącą kn. katedrze.

Raut na weteranów z roku 1863 Dnia 6 
stycznia urządza Koło pań w sali Saskiej rau t 
mozykaluo-wokainy z tombolą na dochid przytuli­
ska weteranów z pow stania roku 1863. Komiteto 
wi, który dokłada wszelkich starań , by wieczór

wieczorem „Zaczarowane 
„Legion* 

Kościuszko pod 
o 7 1 pół , Madame sana 
m. wznowioną zostanie „ 
nocką w roli tytułowej.

7 1/* wieczorem 
o 3 1/.

na ten piękny cel m iał jak największe powodzenio, 
udałc się pozyskać tak  znakomite siiy, jak  za 
szczytnie znana 1 ceniona nasza artystka  dram a­
tyczna p. Irena Bo’ska I pmf. Franeiazek Bylicki, 
sam uczestnik powstania, którzy z całą gotowością 
zgodzili się przyczynić swem współudziałem dc 
uświetnienia wieczora. Zar azem uproszone zostały 
dwie utalentowane nczenlce szkoły śpiewa p. Sin- 
kiewIcz-Doszkiowiczowej, pp. Boczarska i Zofia 
Szalayówna, j&koteż p. Gabryelski, dyrektor zna­
nej szkoły dramatycznej. Komitet ma nadzieję, że 
puDlLzność krakowska okaże się gotowa przyjść 
z pomocą te j garstce bohaterow-starców, kiórzy nie 
zawahali się w chwili czynu nieść w ofierze ucie 
mięzonej ojczyźnie krew  i mienie.

„Popołudnie .bajek", które urządza „Koło pa 
nieu" 28 b m. w Starym  Teatrze, mpowiada się 
bardzo zajmująco i niewątpliwie wiele radości spra­
wi małym słuchaczom, a miłe i artystyczne w raże­
nie zostawi starszym. Ilustrow ana obrazami świe- 
tinemi „B ajka o Krasnoludkach 1 sierotce Marysi*, 
jest jednem z arcydzieł Konopnickiej —  1 ona 
właśnie wygłoszoną będzie przez p. W ójcicką-Chy- 
lewską, A trakcyę też stanowić będą bi^ki, jakie 
wypowie p. Józet W ęgrzyn —  a na zakończenie 
nsłyszą dzieci „Bajkę o bajce* napisaną spocyal- 
nie n a  „popołudnie* Koła paoien przez p. Wójci- 
cfeą-Ohjlbwską. Dochód z „B ajek" przeznacza „Ko­
ło" na utrzym anie swych uczelni popc południo­
wych, które tak  wiole dobrogo robią najoiedniej- 
szym dzieciom. —  Bilety po K  l -—  2 '2 0  I 3 30 
(wraz z podatkiem) nabywać można w księgarni 
Krzyżanowskiego.

S p rz ed a ż  gw iazdkow a W Uniwersytecio Ludo­
wym. W  biurze U niw eray teu  Ludowego (Szewska 
18) między 12 —1 i 5 —7 Bą do nabycia tanio 
obrazy, reprodukeye i odlewy pozostałe z loteryl 
artystycznej U niwersytetu Ludowego lab do rozlr 
bo w inią nie wzięte.

Cech rzeźników 1 masarzy w Kragowle za­
wiadamia, i i  w niedzielę dnia 24 grudnia b. r. 
sklepy ze sprzedażą mięsa ł  wędlin będą o tw arte 
do godziny 3 po połum iu

Złońliwoić konkurenta. P. Ja n  Borys, w łaści­
ciel sk le p i przy nl. Szewskiej, doniósł tutejszej 
policyi, że jakiś konkurent podrobił jego pieczątkę 
firmową i zamawia na jego nazwisko rozm aite o 
woce ua W ęgrzech, narażając go wskutek tego na 
duże szkody. P. Borys dostał ja ż  kilka większych 
przesyłek z Budapesztu, zamówionych przez złośli­
wego konkurenta.

Uprowadzenie. Do tatejszej policyi nadeszło 
z Euuhni zawiadomienie, że 19-letni czeladnik stc 
larski, Mojżesz Tobiasz, zajęty u  m ajstra  sto lar­
skiego Herm ana Targownika, uprowadził 18-letnią 
siostrę tego m ajstra Annę, wyłudziwszy od niej 
poprzednio 300  K Tobiasz wyjechał z uprowadzo­
ną dziewczyną do K rakowa, zabrał je j tu ta j 
resztki pieniędzy i zbiegł od niej.

Z am ach  sam obójczy . AVczoraj w południe prze­
bił się nożem w zam iarze samobójczym 39-letui 
m ajster szewski, Stefan Michalski, zamieszkały 
przy ulicy Jakóba. Pogotowie ratjDkowe opatrzyło 
denata 1 pozostawiło opiece domowej. Przyczyną 
roz peczl;wego kroku myły rozterk i domowe.

Bójka W p o d ą g u . Wczoraj wieczorem, w po­
ciąga, odchodzącym po godzinie 6 do Lwowa, p rzy­
szło w przedziale dla robotników kolejowych dc 
bójki między kolejowymi robotnikami a dwoma cze­
ladnikami piekarskimi, k tórzy przypadkuwo wesz'1 
do tego przedziału. W  czasie bitki poraniono cięż­
ko 25-lerniego czeladnika pieKarssiego Jana Iózńksi 
Fuciąg wstrzymano, a kiluu robotników areszto 
w ano.

A re sz to w a n ia . W czoraj aresztow ała po lic ja  18- 
letniego A. W., podejrzanego o włam anie się do 
m ieszkama o fic ja ła  wojskowego T uszid przy ulicy 
LubomirsKlch i kradzież różnych kosztowności w ar­
tości przeszło lbO  koron. Aresztowany pudejrzauy 
je st da 'ej o kradzież z kilkunastu domów licznych 
lampek żarowych.

Za uraciziei damskiej garderoby z mieszkania 
przy ulicy Miodowej 6, aresztow ała wczoraj poll- 
cya 13-letniego Gerszoua Schoenberga. 35-letni 
Zygmunt Tondera aresztow any został za kradzież 
czekolady i sardynek ze sklepu Spożywczego przy 
placu Szczepańskim.

Z kroniki policyjnej w Podgórzu, w  czasie 
wczorajszego ta rg r  w Podgórzu aresztow ała poli­
c ja  miejska Kilku złodziei, którzy dopuścili się 
kradzieży na szkodę przybyłych na ta rg  włościan.
I  tak  aresztowano: 42-letn ią Galasową, zs. k ra­
dzież fu tra , Józefa Ja siak a  za kradzież kurtk i i 
ozapki. Poszkodowani odebrali swe rzeczy w poli- 
oyi. Aresztowanych osadzono więzieniu 
w Todgórzu.

Z  k r a j ą .

D edlO nstracya rouot lików . Ze SKoiego dono­
szą: K ilkuset robotników tutejszej fabryki zapałek 
udało się wczoraj pochodem dem onstracyjnym przez

wyjścia, skutkiem zakazu 
fabrykacyi zapałek.

Tarnopol, 19 grudnia, 
polski)

W  nieazieię odbyło się tu  zgromadzenie, zwoła­
ne przez narodową dem okrację, na które zaproszo­
no także polskie towarzystwo demokratyczne, celem 
powołania do życia m iędzypartyjnej organizacyi, 
Roferował poa, G ł ą b l ń s k i ,  poezem zabrał głos 
prezes Polskiego Tow arzystwa demokratycznego dr 
M a c i b z e w s k i ,  k t ó y  oświadczył, że przystąpi 
do te j organizacyi, pod w arnadem , że będzie się 
chronić solidarność Koła polskiego. D ek laracja  ta 
nie podobała się prof. S r o k o w r k i e m u ,  który 
zaatakow ał polską demokracyę Gdy następnie 
członkowie Polsalega Tow arzystwa demokratyczne 
go chcieli przemawiać, rarodow i demokraci, zebrani 
na galery i, podnieśli wrzawę i zaczęli gwizdać na 
speftyalnie na ten cel przygotowanych śwłstawkach 
W tedy p, Srokowski bez porozumienia się z repro 
zentantam i polskie] demokraeyi, odczytał z kartk i 
nazwiska 13 osób, które miały wejść w skład wy 
działu i polecił je  „eD blocJ przyjąć zebTanym 
Między temi osobami znajduję się dwóch poiskich 
demokratów: dr Maciszewski, prezes pOiskiegu To 
warzystwa demokratycznego i p. K asparek wice 
prezes.

'Ł ®  ś w i a t a .
Porażka Wszechpolaków na Górnym Śląsku.

Centralny polsfci kom itet wyborczy dla Górnego 
Śląska zamianował na odbytem onegdaj popiedze- 
niu kandydatów na posłów do zbliżających się w y­
borców do parlam entu niemieckiego, a mianowicie: 
W  okręgu katowickc-zabiakim, S o s i ń s k i e g o ;  
w bytomskim, D o m b k a ;  w pszczyńsko-rybnickim, 
hr. M a c i e j a  Mi  e l ż y  ń s k i e g o ;  '  w kozielsko- 
strzeleckim, ks. W a j d ę ;  w gliwicko-tosz9cko-ln- 
blin‘ecklm, ks. J a n k o w s k i e g o ;  w kluczborsko- 
oUdkim, ks. K n c z k ę; w opolskim, ks. B r  a n- 
d y s a ;  w raciborskim, ks. B a n a s i a .  AYe wszy­
stkich innych okręgach śląskicn, zamieszkałych przez 
znaczniejszą liczbę Polaków uchwalono ceiem zli­
czenia głosów głosować ni księdza pioboszcza 
Zakrzewskiego z Goiejewka. W  okręgu pruauickim, 
w którym  kandyduje centrowiec lecz Polak S t r z o ­
d a , postanowiono wstrzymać się od mianowania 
kontrkandydata. Z ośmiu kandydatów, postawionych 
obecnie na Ś ląska Górnym, sześciu, a w danym 
razie naw et siedmiu ma poważne widoki zwycię 
stwa.

K audydatnry stronnictw a narodowo-demekraty- 
cznego b e z  w y j ą t k u  u p a d r y .

Echo sprawy Skłodowskiej. Z P aryża nono- 
szą: Sąd orzekł rozwód małżonków L angerin . Pani 
Langeyin przyznano dzi°ci 1 miesięczne alim enta 
w wysokości 800  franków.

Bankiet. Z Wiednia donaszą: Rusini bukowińscy 
urządzili wczoraj bankiet n a  bankiet na cześć 
W a s s i l k i ,  w którym wzięli udział także Rusini 
galicyjscy, W  loastacb, vvygłoszonech na jego cześć, 
dziękowano mu za jego działalność nietylko w in ­
teresie Rusinów bukowińsKich, aie i galicyjskich.

Niezwy kły re k o rd  awfatyczny. Nł polu lotów 
awiatyczr.ych pod W iener N eustadtem  wykonał zna­
ny aeronauta ausLyac' i, inżynier Sablatnig, bar­
dzo zajm ujący lot, który na tem polu jest rekor­
dem. Mianowicie Sablatnig zabrał z sobą 5 pasa­
żerów, a więc r a z e m  z n i m  d ź w i g n ą ł  a e r o ­
p l a n  6 o s ó b .  Sablatnig wzniósł się na wysokośi 
20 meciów i pozostawał w powietrzu 10 mluut. 
Francuski lotnik Baeson unosił f !ę w powietrzu 
17 minut 28  i jeam  p ią ta  sekundy, jednakże miał 
tylko 4  pasażerów. Sablatnig powtórzy swój lot 
wobec komisy), ażeby otrzymać rekord cficyainy.

Sa.nobó.siwc profesora czeskiego uniwersy­
tetu. Donieśliśmy wczoraj o samobójstwie, popeł- 
niouem w Pradze przez piofesora czeskiego uni­
wersytetu dra Józefa Picza, znanego obrońcy praw­
dziwości rękopisu królodworskiego, odnalezionego 
rzekomo w r. 1817 prze* W acław a Hankę. Zm ar­
ły trag iczną śmiercią d r Picz był jednym z najw y­
bitniejszych badaczy czeskiej przeszłości. Pozosta 
wił cały s»ereg dzieł, jak  np.: o narodowej* poło­
żenie Słorawów 1 Rusinów węgierskich, o pocho­
dzeniu Rumunów, rarodow t w alka przeciwkc wę­
gierskiemu. prawu państwowemu, rumuńskie usta­
wodawstwo I jegc związek ze stowiańskiem 1 bi- 
zantyHbkiem prawem, historya narodu rosyjskiego, 
Czechy przednistoryczne, Starożytności ziem: cze­
skiej i inne.

prz^z la t przeszło dwadzieścia walczył w roz­
maitych pismach czesKich wspólnie z drem Ju liu ­
szem Gregrem w obronie prawdziwości rękopisu 
królcńworskiegO;, który tej m iary uczeni, jak  prof. 
dr Gebauer i prof. dr M atsaryk uważali za falsy­
fikat i  ostatecznie oni zwyc;ężyli. —  Dziś żaden 
z uczonvch czeskich rękopisu królodworskiego 
za prawdziwy nie uważa. P rzegrana kr.mpanlh m ia­
ła  być podobno przyczyną samobójstwa uczonego 
czeskiego, k tóry  w pismach zarzucał Gebauerowi 
i Massarykowi, że kompromitują czeską naukę i 
obrażują dumę narodową Czechów, robiąc z W acła ­
wa H anki fałszerza literackiego.

Już nie ch c e  h o n u ro w y ch  d o k to ra tó w . D zien­
niki z B erlina donoszą, że cesarz Wilhelm posta­
nowił. nie przyjmować więcej ty ta tu  honorowego 
doktora, albowiem wiele uniwersytetów w mniej­
szych m iastach zamianowało go doktorem honoro- 
rowym, spodziewając Bię prżez to lóżnycn odzna­
czeń.

Nowe brewiarze.. „U sseiratore Romano* ogła­
sza apostolską konstytneyę „Divine afiatn*, dato­
waną z dnia 2 listopada 1911 r. w Hprawic r e ­
f o r m y  b r e w i a r z a .  W chodzi ona w życie dnia 
1 stycznia 1913, do którego to czasu wydane 
bęaą brewiarze, drukowane pizez drukarn ię w aty­
kańską.

W ię ż e n ie  Tarnowskiej. Z Medyolanu donoszą: 
Dzienniki utyskują, że br. Tarnow ska dotąd nie 
odsiaduje właściwie kary  ciężkiego więzienia, tylko 
pod różnemi pozorami przebywa w więzieniu azpi- 
ialnern, gdzie otrzym uje w ł a s t y  w l k t .  Rodzina 
Tarnowskiej s ta ra  się obecnie, aby władze pozwo- 
liły je i przepędzić resztę  kary  poza więzieniem, 
coś w rodzaju aresztu  domowego.

Rewizyta, z  Petersburga donoszą: W  styczniu 
mają przybyć tu ta j angielscy parlam entarzyści, aby 
odpowiedzieć na zeszłoroczną wizytę posłów do Du­
my w Londynie,

Przedświąteczne zebranie Tatrzańskiego Towarzystwa' 
odbędzie się dziś w  k a w ia rn i Saucra o godz. 8 wieozóń 

Raut chryzentymowy urządzony na cele szkoły gospo* 
uarstw a domowego dla kob'et w O rłow ej, przyniósł d c ; 
chodu brutto  ■ 50' IC 8o ha l. Po strącenia w ydatkdw  w  

rocie JU9ł K  8U na!., ozy sty docliod wynooi 410  K  oO 
hal. Dochód ton złożono na ręce skarbniczki k ra c . Kol~» 
D at T . S. L .

2 To; Bratniej pomocy kelnerów Wspólne ła m an i 
się opiatkierrr w kanoelaryi Tow , odbjdzie się w  soboty 
93 b. m. od godz. 1 0 — 13 » rzed putndniem .

Składki, l i la  Tow . ,S rso ły  la io w e j*  złożył p . E inborń  
i prof. Lepkow ski 6  K .

N a  przytu lisko B ra ta  A lb erta  ziożył W ł. T w o rek  3 K ,  
N a  M -u ie r / śląską z ło ży li: Drof Adam  MUnnich 139  

K ćfn h a l., jako  część dochodu z w ieczorku k u  eseł A.'' 
Mickiew icza, urządzonego staraniem  uczniów V I I I  k lasy  
I  g m ra z y u m  polskiego w  P rzem yśla- T o w  -a liczko  ri 
w Krośnie uO K , jako  datek, uchwalony przez w a ln e  
zgromadzenie.

2 kaisnfarza. We cz rartek 21 grudnie: Toma„»,a 
ap. i Seweryna: w piątek 22 grudnis-. Zen ma ż. i Ho­
norata; w sobotę 23 grudnia: Wigilia. Wiktoryi i Mi-* 
gdona.

W so ród ałouca dnia 91 grudnia: o godzinie 7 <n. 38< 
zaohod o godzinie 3 m ii, 39, długc i dnia gonzia 8 
min. 01.

Z kn.ki ¥? e et o uhsararaioryum. Daia 20 grudnia terę 
mometr doszedł od — 8 8 uo 4  T l  Cels,-, uarumeti 
opadai.

Unia 20  g rudn ia  o gonzinir 7 rana sł.au barom etrę  
735-9 mm., se ra . aatrn  3 '5  Cel,; —  wiatr południowo* 
zachodni.
Reperioar teatru miejskiego im. Słowackiego  

w Krakowie.
We czwartek: „Legion''.
W  piąłek : „Balladyna*.
W sobotę teatr zamknięty.
W niedziely po oołndniu: „Damy i huzary*; wieczór.’ 

„Za ;torowane Koło*.
W poniedziałek: „Legiop*.
We wtorek po połndniu: „Kcsoins^to pod Racrawioa- 

mi*; wieczór: „Madame bana Gene“.
Uniwersytet luaowy tm. Adama Mickiewicza 

w Krakowie, Szewska 16.
H » -zwartek: Prot. Miohał Begu3ki: „Literału a gre- 

oka*. (II wykied.)
W piątek: P, Mary a Markowska: „O Rzymie*. (IUj 

wykład.)
Powszechne wykłady uniwersyteckie

w auli I szkoły realnej o godz o.
We ozwartet ; piątek: Prof. juiw dr Tadeusz Gra­

bowski: „Piotr Skarga na tle prądów religijnych XVI 
wieku*. (Wykład I I—Iii.)

     ;----------- — ~ r i

Dftlaf ekoitomiezny.
*  "łazwyczajne pociągi świąteczne. Z im  

s p e k t o r a t u  r u c h u  k o l e i  p a ń s t w ,  w K r a *  
ko  w i e  donoszą nam:

W  czasie św iąt Bożego N arodzenia '  kursować 
oędą z K .akow a ku W iedniowi następujące nad* 
zwyczajne pociągi osobowe:

D n i a  21 g r u d n i a  udjbzd z Krakowa o 1 3 0  
do południu, przyjazd dc W iednia o 4 '4 0  rano.

D e l a  22 : W yjazd z Kraków? o TOS po poł., 
przyjazd do Ołomuńce o 1 T 2 0  w nocy (dla urlu* 
powanych żołnierzy); odjazd z  Krakow a T 30  po 
poł., przyjazd do W iednia o 4 4 0  rauo; odjazd 
z Krakowa 3 ‘36 po poł., przyjazd do Bogumina 
7 '10  wieczór (tylko w razie koniecznej pou-zeby).

D n i a  23 : odjazd 5 1 8  rano, przyjazd do W ie­
dnia 7 -22 wieczór, odjazd 9-33 rano, przyjazd ao 
Lundanburgił 8 TO w ieczór; o łjazd  1 '05  po p o i, 
przyjazd do Ołomuńca 1 T 2 0  w nocy; odjazd Ti» 
po noł., przyjazd da W iednia 4 -40 rano; odjazd 
2 38 po poł., przyjazd do Bogumina 7 T 0  wieczór 
(tylko w razie koniecznej pogrzeby).

D n i a  25 : odjazd T 3 0  po por., przyjazd do 
Trzebini 2 36 po poł.

- D u l a  26: odjazd o T3G po po ł, przyjazd do 
W ibdnla 4 '4 0  rabo,

D n i a  27: odjazd 5 38 rano, przyjazd óo W ie­
dnia 8 wieczór; oćjazd 1 30 po poł., przyjazd dó 
Bogumina 6 ’32 wieczór.

W kościele polskim w Wiedniu (1U Rennweg 
5 a), odbędzie się „Pasterka* o godziuie 12 w nocy 
z niedzieli na poniedziałek.

Związek ekonomiczny m aęd n lkó i., profesorów i  nau- 
czyc o li zaw iadam ia  iw oicłi ctłonków , że sprzedaż za ­
mówionych karp i rozpocznie się w  cswartek, t- j .  21 
b, m . od godz. t> uo tu  udm u dc 7 w ieczór, w  piątek

miasto do starostw a. Deputacya przedstaw iła sta- | j ran° 7 W-eu 6 r 1 eweD‘ualuitt w sobotę
roście. .  ,uu « -u przed południem, przy placu św. Ducha'

fe  robotnicy znajdują się w położeniu bez | obok skhpu wędlin

D n i a  30 : odjazd T 3 0  pc poł., przyjazd do 
W iednia 4 4 0  rano.

D n i a  31 g i u d n i a :  odjazd 1 3 0  p'' poł., przy 
jazd do Trzebini 2 -3 e  po poł. (tylko w razie po 
trzeby).

D n i a  1 s t y c z n i a ;  odjazd 1*30 po poł., przyi, 
jazd do W iednia 4 4 0  rano.

D n i a  2 s t y c z n i a :  odjazd 5 38  rano, przy­
jazd do Przerow a 12 45  po poł.
D n i a  6 s t y c z n i a :  odjazd 1*30 po poł., przy­
jazd do Trzeoinl 2*36 po poł. (tylko w razie po 
trzeby).

D n i a  7: odjazd 1 30 po poł., przyjazd do T rze­
bini 2*36 po poł. (tylko w razie potrzeby)

D n i a  8 : odjazd 5*38 rauo, przyjazd do Prze*, 
iow a 12 45  po poi (tylko w razie notrzeby).

Bilety można wcześniej nabywać w B iurze ko* 
lejowjm  przy placu św. Ducha.

* Kurs agentów handlowych. W skutek ode.
zwy Tow arzystwa „Lwowsitiej pomocy przem ysło­
w ej1-, k tórą zapowiedziano otwarcie w dniu 15 
stycznia 1912 kursu agentów handlowych, zgłosił 
się szereg kandydatów, ubiegających się o przyję­
cie na ten knrs ~ ~

Gdy atoli obszerna sala wykładowa „Ligi po<" 
mocy przemysłowej* zdolną je s t pomieścić jeszcze 
Większą liczbę słucnaczów, mogą korzystać z kursu  
i dalsi jeszcze kandydaci. Wobec tegó przediuża 
się term in wnoszenia podań do 8 stycznia p. r. 
(Pańska 11).

* Niewypłacalność. Galicyjski związek wierzy* 
cieli we Lwowie, ulica W ałowa 11, ogłasza nie* 
wypłacalność firm : Samuel Zucker w Białej, R yfka 
W achstok w Kranówie (towary bławatue), Izrael 
Baszyk w Haliczu. ,

* B ank a i:s try eck o -b o Ś 3 ’a o 'il .  Z W iednia do- 
nosz,,: Zakład Kredytowy Ziemski i Union Bank 
s ta ra ją  Bię wspólnie o koneesyę na utw orzenie 
banku w Sarajewie pod firm ą: „Austryacko-Bośnia- 
cki B ank", który będzie w pierwszym rzędzie na­
prawiał interesy hipoteczne,

Sprawozdanie syndysatu rolniczego z ta rgu  z lotow ego  
w K rakow ie na Klopurzu dnia i 9 grudnia.

Teudenoyaw dalszym ciągu słabo, w obrotach stagna- 
oyo.

Sprzedawano; Pszenicę czerwoną i żółtą (7 7 /30  k g )  
od K  l l * 7 u  do 12*— ; węgiersaą uową (79/aO) c i  — • —  
do — *— : żyto (71 /74  k iio g .) od lc - —  do lc *4 5 ; żyto: 
w ęgierssie (73 /74  kilogramów) od O-—  do u*— ; —  
jęczm ień węgierski od 9 ’sO do 9'SO; jęczm ień brow ar­
ny od t * —  uo o*— ; jęczm ień na krupy >.d O-—  do 0*— ; 
owies 9 '—  do fc ÓO koron; owies paszę dworski oa  
C*—  do 0*— ; owies na pasz: targow y od 0-—  do O*— ; 
kukurudzę węgierską nowt, 9-15 do 9-40 kor.; kuknrndze  
rosyjską nową od C-—  do 0 — ; groch \ iC to r ia  oć lń -—-  
dc 16-— ; groch zw ykły  od I I * —  do 14*50; groch pa­
stewny od 10*25 do 10*50; rzepak zim owy od 16*25 do 16*75. 
otręby pszenne od 6*85 do 7*20; otręby żytn ie  od 7*10  
do 7 20; omiecice od 7*80 do 8*15; siano łąkow e od 0 * -  
do 0*— ; z iem niaki stołowe od 3*50 do 3-76; lic m ia k r  
gorzelniane od 0 '—- do 0*—: rzepak od — do —*—.

Wszystko za 59 k lg . loco Kraków bez opłaty rpożyw*. 
czej.

Z m iejskiej oen łra liie j ta-gow iay na bydło w K ra k o w ir .
K iakć , 19 g tu d r ia . N a  dzieiejsay ta rg  spędzono bvd.a  
rogatego 117. c ie lą t 221, owiec i  kózO , n ierogacizny  
4 4 5 ; i i  zem 78« zw ierząt. Płucouo za jeden ce tn a  me­
tryczny żyw ej w ag i: buhaje od 76*—  do IGO*— . -oły 
74*—  uo 98 ; arow y od 71*—  dc 81*— 0, ja ło w u iZ  oc 
— *—  do — •— , c ie lęta  od — *— do - - * — , n ierogacizn /

n a la r z y  się  sposobność tan iego  kupna poiiaJunków  gw iazd k ow ych : P rofim y obejrzeć naszą w y sta w ę, bez przym usu kupna. 
B ajeczn ie  tan ie są: M yd ełk a  w  kartonach, perfum y franc. an g ie lsk ie  na w agę , gpzeb ien ie  szczotki do w łosów , w ąsów  
i  ca łe  ga rn itu ry ,^  przybory do czyszczen ia  paznokci i  inne. —  W ielk i w ybór artyk u łów  toaletow ych, —

P a ń  potrzebne artyk u ły  h y g ie t ic z n e  wdze^kich rodzajów dyskretn ie  p rzez  ekspedycyę kobiecą.
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-iOktiir od — do —*•—; bitej wagi: uiorogwdtnę od 
ISO — do 142*—, Z zakupionych na oko płacono i 
B ttikę: buhaja od L0O'— do 303*—, woły * paszy od 
295’— 'o 800—, arowy od 133’— do 300’—, jałówki od 
60'— do 170’—, cielęta od 22 - -  do 73*—, owce i kozy 
od -•— do — .

Ze spędzonych na ta r"  z^ sprzeJano: na mie/soc- 
rą kon3Um'yę 768 szłuk, na konsamoyę innych rmin 

kraju 15 bydła, — cieląt i świń; na ekupoit za grani­
cę craju bydła rogatego 0, na okspo/t za granicę :ra 
ju nierogacizny —.

Ceny powyższe obliczono bez opłaty akcyzowej.

n r o u i k a  l w o w s k a .

L w ó w ,  21 gruan.a.

Jubileusz uniwersytetu Iwowsirieyo. Nawczo- 
lajszem  posiedzenia Rady miejskiej postawił radny 
Zakrzewski wniosek, aby Rada miejska wzięła ndział 
w  jubileuszu uniw ersytetu lwowskiego i  złożyła na 
ten  cel na ręce senatu 5.000 kor., zaś celem trw a­
łego uczczenia tego jubileuszu, aby od 1 styczDia 
1913  utworzono na wydziale filozoficznym tego uni­
w ersytetu zwyczajna katedrę historyi połudnlowo- 
wscnodniej Europy —  W nioski te przyjęto jedno­
głośnie.

Spraw a d morderstwo. P rzed cąaem przy- 
iięgłycn we Lwowie staw ał ponownie włościanin 
Andrzej Lacrois, oskarżony o zastrzelenie F ra n ­
ciszka Mielnika, kochanka jego żony. Pierwszą 
rozprawę odroczono przed k ilka tygodniami w celu 
uzupełnienia śledztwa, po którem na ławie oskar­
żonych zasiadł jako współwinny Antoni Hnssak. 
W czoraj zapadł wyrok. Obaj podśądni zostali uwol­
nieni.

M-łoŚĆ Szpiega. Ze Lwowa telefonują: Stecy- 
szyn tak  boi się o los Racharzewskiej, że napisał 
do lwowskich władz sądowych list, w którym  go­
dzi się na wyznanie wszystkiego I zobowiązuje 
się naw et dostarczyć austryackiem u sztaoowi gene­
ralnem u najważniejszych fortyfikacyjnych planów 
rosyjskich, jeżeli uąay anstryackie zap“wnią go, że 
Kucharzewska nie dostanie więcej, jak  6 la t w ię­
zienia.

Reper tuar teatru miejskiego we Lw ow ie.
W  piątek: „Żywy trap".
a soberę reatr zamknięty.

W niedzielę po południa „krakowiacy i górale;; — 
wieczór: „TiaKa"

V poniedziałek: „Opowieśoi Hoffmana".
Wa wturek po południu: „Ofioer gwarayi"; wieozór: 

„Cnotliwa Zuzanna-
,We środę po południa: „Miłość cygańska*; wieczór: 

„Żywy trup1.

-3 . G fc b p y e l a k a ,  Kr z ys z t o f or y  
l i P B ;  ' t  ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw - 
szorzijonycu faDryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówką lab na spłaty nawet 
dwudziestomiesięczne. Instrumenty używane oó 
cen najniższych. _

Z <duif!i(iinict6) s m o u y c h .
I II

O młodych dziewczętami także mezapomniano. 
Ruchliwa firm a M. A rcta w W arszawie przygoto­
w a ła  dla nich dwie książki, które niezawodnie 
liczn& chętne zdobędą sobie czytelni "zki. Obie są  
przekładam i z angielskiego, ale ten  izczegól może 
być w danym wypadku tylko zaleceniem, gdyż 
sw ojska lite ra tu ra  od ezasu „Księżniczki" i ^A t­
lan ty "  Urbanowskiej, nic w te j dziedzinie odpo­
w iedniego nie dostarczyła.
1 A. M o n t g o m e r y :  „Ania z zielonego wzgó­
rza" . Przełożyła R. Bernsceinowa. (W arszaw a. 1 rb. 
50  kop.) Przedmiotem opowiadania, trzymanego w 
tonie niezm iernie zajmującym, &ą przygody biednej 
sieroty, w ziętej z litości z domu wychowawczego. 
Mała A nia  znalazłszy się w otoczenia ludzi prze­
ciętnych. umie sie zaBtosewać do ich pojęć i pod­
bić sobie Icb serca szczerością I uczuciem. Przy- 

] gody jej, opowiedziane z humorem, niosą mnóstwo 
' zajm ujących zdarzeń 1 zdobędą sobie niezawodnie 

życzliwą ocenę w szerokiem kole młodycn czytel­
niczek.

W  strunę w wyższym stopu.a jeszcze uczuciową, 
Uderza powieść N l l s o n  E w a n s :  „Ofiara sio­
s try 1. P rzekład Zofii H artingb. (1 rb. S5 kop.) 
HJtwór ten  apotuozuje bohaterskie poświęcanie się 
dziewczyny, wywołane gorącą miłością dla m atki i 
b rata . P ragnąc ocalić b ra ta  od hańbiącej kary, 
Irena B reJtan  o bierze na siebie jego winę, aby 
później doznać renabilitacyi. W  osobie bohaterki 
stw orzyła p. Ew ans typ dziewczyny, o silnym cha­
rakterze, pokonywującej z bohaterskim wysiłkiem 
piętrzące się na drodze je j życia przeszkody. _ P o­
wieść przykuwa uwagę zajm njącą fabułą.

D la dzieci młodszycb dwie odpowiednie do ich 
pojęcia pouczające książeczki przygotowała znana 
z licznych prac swoich w tym  kierunku Marya 
W eryho, „W  Ich śwlecle" (W arszawa, nakład Ge­
bethnera  i W olffa, cena rb. 1 5 0 )  to zbiór opowia­
dań z życia zw ierząt dla dzieci do la t 7, druko­
wany wielkiemi literam i, mający aa  celu spopula­
ryzowanie elementarnych wlaao mości z zoologii. 
Tenże sam charak ter ma d ra g .  książeczka tej 
autorki. „Opowiadania ze św iata zwierzęcego “ 
(W arszaw a, nakładem M. Arcta, cena kop. 60). Dla 
.tego samego w ieka odpu wiednin będzie także ksią­
żeczka E  W ęsławskiej „W akacye w Olszance" 
(W arszaw a, naaładem  M. Arcta, cena 50 kop.) ma- 
lu jąca przygody gromadki dzieci, spędza’'ących w a ­
kacye na wsi. Chętnych czytelników znajdzie łakże 
niezawodnie zbiorek barw nie opowiedzianych, a 
-umiejętnie zebranych legend polskich w książeczce 
I .  M azura ,.Legenda eolska" fW arazawa, nakład 
M. A rcta, cena 50 kap.) Nie mniej in teresującą 
książeczkę dała p. Marya Bełdowska p. t. „Moja 
dziatw a" (W arszaw a, nakład Konstantego Tieptego). 
Jestto  zbiór 24  powiastek zastosowanych ao pojęć 
młodszej dziatwy. B arw na treść kojarz; się w nich 
harm oriin le  z czynnikiem pedagogicznym, a dobre 
ilnstracye p. S, I . Kozłowskiego zaostrzają cieka­
wość młodych czytelników

Najcelniejszym bezsprzecznie nabytkiem tegoro­
cznego plona dla najmłodszej dziatw y je s t ozdobnie 
w ydana nakładem S. A. Krzyżanowskiego w K ra­
kowie K Homolacsa „Bajka o Kosturku, Az e 
i B ark u " . Am or jej, występujący tu  w podwój­
nym charakterze, jako opowladacz i ilustrator, 
Btworzył rzecz pmrwszorzędnej wartości, dał bo­
wiem utw ór niesłychanie zręcznie skomponowary,
' zaciekawiający nietylko fabułą osnutą na klechdach 
Indowych, k tórą dzieci chłonne będą chciwie, ale 
ta k ie  efekrownemi ilu stracjam i. W olelibyśmy może 
aby zachowaną ta  była jednolitość formy tekstu 
który przynosi prozę i wierBze na przemianę, wo­
lelibyśmy ta k ie , aby rysunki barwne były nieco 
m niej modernistyczne, ale caiosci przyznać mnsimj 
w jątkow e w prost zalety. Odbiega rzecz ta  od Bza-

blonn i przeciętnej banalności wydawnictw  dla 
dzieci I z tego względu liozyfi może na powo­
dzenie.

Obfitego plonu firmy A rcta w W arszawie do­
pełniają ilustrow ane broszurki ujęte w grupy o oso­
bnych tytułach. Drobno te, przystępne w cenie, bo 
zaledwo do 50 halerzy dochodzące książeczki, cie­
szą się od szeregn la t nstalonem powodzeniem. 
W tym roku dotychczasowa Ich kolekcya wzboga­
coną została następnjąceml przyczynkam i: E. J e ­
zierski: „Ku. Józef Poniatowski, jego życie i czy­
ny", „Som osierra" z rap tu larza szwoleżera P ana 
Marcina Starży, przez K. Laskowskiego, „Perukaj- 
tis" , opowieść o niedźwiedzia Jagiełły  przez L. 
G latmanna, „Sobotnia góra" opowieść z Łacni ma­
zowieckiego ludu, przez J .  Orwlcza i kilka pom­
niejszych, zgiupowanych w zbiorze „Moje ksią- 
źeczKi" (po 26 halerzy).

Z wydawnictw dawniejszych, które zdooyły Bobie 
zasłużoną popularność, wznowiła firma Gebethnera 
i Wolffa te, których wyczerpanie nakłada jest naj­
lepszym probierzem ich wartości.

Na czele ich wymienić należy „B ajki Ezopa w 
opracowania Or o ta". W  nową artystyczną szatę 
ilustracyj kolorowanych przybrano, bajki te  ujm u­
jące wdziękiem słowa nadają się ze wszech miar 
na gwiazdkowy upominek dla najmłodszej dziatwy.

Z rzeczy obcych w nowem w ydania ukazała się 
zajm ująca powieść Jn linsza V e r n e g o  „Tajem ni­
cza w yspa". Tegoż samego autora nletłumaczoną 
jeszcze powieść „Tajem niczy rybak" przyswoiła 
piśmiennictwa polskiemu w wybornym przekładzie 
Marya Markowska. (W arsz. Nakład M. Arcta, 1 rb.). 
Z zadowoleniem powitane też będzie wznowienie 
„Chaty w uja Toma" w skróceniu, a . L. G r i i n ­
ni « „Powieści z 1001 nocy" z kolorowauemi 
rycinami (W yd, szóste, 1 rb. 60), oraz głośnych 
i niesiabnącem cieszących się powodzeniem „B a­
jek" A n d e r s e n a  w opracowaniu C. Niewiadom­
skiej. Z  lite ra tu ry  podróżniczej wreszcie w nowem 
wydania akazaia się zawsze chętnie przez dorasta­
jących chłopców czytana książka M a y n e - R e l d a  

Pobyt w pustyni", łącząca malowniczą, pełną 
emocyj faDulę powieściową z wielkiem bogactwem 
opisów przyrody.

Takim  byłby plon tegorocznej „gwiazairt" dla 
młodzieży. Dziękując wydawcom za to co przygo- 
wali, zaznaczyć musimy postęp I staranność w do­
borze m ateryału i  autorów, jak  niemniej troskę o 
zewnętrzną artystyczną formę wydawnictw, która 
przyczynia Bię do w yrabiania estetycznego smaku 
młodzieży. Ponieważ przy te j sposobności obowiązek 
nakaznje podnieść pewne braki 1 życzenia, przeto 
zwracamy uwagę na brak wznowień tak  pożyte­
cznych dzieł, jak  „K sięga odkryć geograficznych" 
nieodżałowanego W . L  Anczyca, jak  „Żywoty 
sławnych ludzi* Szymanowskiego, jak  „Pam iętniki 
starego nauczyciela", jak  niektóre książki J .  K. 
Gre&orowicza, tak  pożytecznych 1 pouczających w 
treści a tak  dobrze zapisanych w pamięci starszego 
pokolenia. -P- ,

Głosy publiczne.
K a w  i  a r  u i a  T e a t r a l n a  w  K r a k o w i e

otwartą zostanie w  najbliższych dniach. Mieści 
się w jednym z najpiękniejszych punktów mia­
sta naprzeciw teatru miejskiego, w pobliżu plan- 
tacyj, gdzie snuie się mnóstwo spacerującej pu­
bliczności, opodal dworca kolejowego. —  Lokal 
kawiarni na parterze, umyślnie zbudowany, jost 
jednym z najobszerniejszych w Krakowie, peł­
nym ńw.atła i powietrza, urządzony według naj - 
lepszych wzorów, artystycznie i praktycznie. —  
Kawiarnia dla wygody Szan. Publiczności połą­
czona jest z Barem, a kierownictwo znajduje 
się w reku fachowca, który już w mieście na- 
szem złożył dowody umiejętnego fachowego pro­
wadzenia kawiarni i restauracyi i zyskał uzna­
nie Szan. Publiczności, które mu niezawodnie 
także w  nowym lokalu towarzyszyć będzie.

9788

t f l 58?,

Koncert Townrzysrwa muzoczneio.
Trzeci z rzędu wieczór symfo liczny miał 

równe poprzednim powodzenie, Łem większej wa­
gi, że był to kuncert wyłącznie muzyki polskiej, 
a o zainteresowanie publiczności w tym wy­
padku trzeba się zawsze dopraszać. Program, 
jakkolwiek za długi i zbyt może różnorodny 
pod względem wartości artystycznej, stanowił 
przecież czynnik przyciągający, a zaważyła też 
pewnie rosnąca z każdym koncertem Towarzy­
stwa muzycznego ufność w artystyczne wyko­
nanie >od energiczną ręką dyrektora Nowo­
wiejskiego.

Z utworów symfonicznych kierunek dawniej­
szych haseł estetyczny* przedstawiała uwer­
tura z opery „Janek1", Żeleńskiego, utwór we 
formie zbliżony raczoi ao eymfoniczuego poema­
tu niż do właściwej uwertury, mającej za treść 
iinstracyę epizodów z walk miedzy góralami, 
w których Janek, jest główną osobą działającą. 
Część pierwsza tej uwertury stanowi też w ope­
rze rodzaj programowej ekspozycyi dramatu, 
część druga zaś osnuta joK na miłosnym mo­
tywie z pierwszego akta - przygotowuje nastrój 
do czulej sceuy między Jankiem i uwiedzioną 
przez niego Bronką. Temat pierwszy i drugi we 
właściwem Żeleńskiemu opracowaniu wycnodzi 
jasno i z wdziękiem wybitnie lirycznej indywi- 
dna'ności Nestora polskioj muzyki, e element 
ludowy szeroko tu rozDrowadzony. nadaje uwer­
turze mezaprzeczenie polski charakter. Swial 
odrębny zupełnie, na innych elementach estetyki 
muzycznej rozpostarty, przedstawia poemat Kar­
łowicza: „Stanisław i Aaoa Oświęcimowie*’- Te­
mat jeden w- dwóch charakterystycznie różnych 
opracowaniach rytmicznych i dynamicznych re­
prezentuje dwie Dostacie fabuły historycznej 
związane wspólnością krwi rodzinnej, a przy­
wiązane do siebie miłością więcej niż braterską. 
Nieszczęsny przebieg uczuć zakazanych, koń­
czący się śmiercią ukochanej siostry, ma w Ker- 
łowiczu malarza o silnem pociągnięciu ręki, 
o barwnych plamach, lecz kreślącego kontury 
subtelne, linię niepospolite, niebanalne. Być mo­
że, że rozciąganie jednego właściw. ■ tematu na 
obszar wystarczający na całą symfonię, może 
słuchacza nużyć (zwłaszcza przy końcu progra­
mu) i być może, że swobodna dramatyczna, nie- 
zamknięta w sobie ferma poematu nie zdoła 
do wszystkich przekonywująco przemówić; trzeba 
jednak przyznać jednozgodnie, że w dziele tem jest 
wiele akcentów szczerej ekspresyi dramatycznej, 
jest obrazowość (zwłaszcza w końcowym mar­
szu żałobnym), jest siłaplastyczna, a robola in-

strnmeńtacyjna wprost imponująca wyratinowa- 
niom i  wyszukanośoią... udałą

dtyl poSiednf sU now l „Świtezianka" S u c h e -  
n i e g o ,  po raz pierw ozy u nas występującego, 
otwór o jasnych, wdzięcznycn tematach, o ro­
bocie instrumentacyjnej trzymanej w granicach 
smaku i formie zwięzłej, dającej bardzo po­
chlebne o autorze przekonanie.

Bardzo debrze zgrany kwarter fortepianowy, 
ułożony z pp. A b ł a m o w i c z - M e y e r o w e j .  
dyrektora H o c k a , profeaoiów W i e i z u c b o w -  
s k i e g o  i S k a r ż y ń s k i e g o  przedstawił w  
sposób artystyczny piękny utwór Z. N o s k o w ­
s k i e g o .

Pieśni nowoczesnego pokroju śpiewał prof. 
Adam L u d w i g  z należytą ekspresyą i z umie- 
jętnem modulowaniem głosu, muzykalnością w  
opanowaniu rzeczy niezmiernie trudnych wpiost 
mponujący. I  iczne dowody uznania w k fiatach  

i wieńcach były tłumaczem zgodnego aplauzu 
pod adresem wybornego śpiewaka. Niektóre 
pieśni były powtórzonr stąd widać, że publi­
czność nasza zaczyna okazywać coraz mniejszy 
opor nowoczesnemu gustowi kompozytorów pol­
skich ,

„Romans słowiański" Nowowiejskiego w pięk­
nem wykonaniu prof. S z w a r c e n s  o i n a b y ł  
przedmiotem równie szczerego, sympatycznego 
przyjęcia, jakie spotykało wszystkie numery 
programu. Dyrektor Nowowiejski skupił na so­
bie najwięcej uznania, występując jako dyry­
gent, kompozytor i mogący się chlubić ucznia­
mi pedagog, albowiem p. Sucbeni i p. E 1 e k t o- 
r o w i c z ,  autor nastrojowej pieśni p. t. „Ma­
donna sztuki" zdobyli uobie ostrugi kompozy­
torskie. Orkiestra spisała się bardzo cnwaleDnie, 
dochodząc niekiedy do wyżyn bardzo artysty- 
cznycn.

Niepokojące wieści o zdrowiu 
cesarza.

(Telegramy „Nowej Reform y1 z dnia 2i grudnia).

Stan zdrowia cesarza.
Wiedeń. Stan zdrowia cesarza nie zmieni 

się. Cesarz stosuje się do ran lekarzy i  wedle 
ich wskazówek rozdzielał swoją pracę. O g ó l n e  
p r z y j ę c i a  z o s t a ł y  o d w o ł a n e .  Cesarz 
przyjmuje tylko dygnitarzów dworskich, mini­
strów i członków rodziny.

Wiedeń. Dziś, przed południem, krążyły po mie­
ście niepokojące pogłoski o pogorszeniu się  
s t a n u  z d r o w i u  c e s a r z a .  Pogłoski te spo­
wodowane zostały wiadomością „Bud. Hirlap", 
któiy doniósł, że cesarz miał w ostatnich cza­
sach w  nocy atak! osłabienia serca. Jak je­
dnak z otuczenia cesarza zapewniają, w iado­
mość ta jest nieprawdziwą. Tosamo oświadcza 
lekarz przyboczny cesarza di Kerzl, który za­
pewnia, że serce cesarza jest zupełnie zdrowe, 
i że wszystkie niepokojące w tym kierunku po­
głoski są n i e p r a w d z i w e .

Wprawdzie w ostatnich dniach dokuczał c e ­
sarzowi dość silnie katar, jednak i pod tym 
względem nastąpiło znaczne polepszenie, tak, 
że n i e  m a m o w y  o żadnem niebezpieczeń­
stwie.

Aby cesarza nie zmuszać do mówienia, które 
go męczy, przedkładają mu wszystkie raporty 
w sprawach bieżących pisemnie. Z  tego s?,m°go 
powodu cesarz nie przyjął na posłuchania w ę­
gierskiego prezydenta minissrów, któ iy  bawił w 
Wiedniu.

Miicyo w Chiimcłi.
(Telegramy „N.Reformy" z d. 21 grudnia.) _

Bewolnoyouiścl w&bec mocarstw.
Szangaj. (Biuro Reutera.) Na przedstawienia 

reprezentantów mocarstw, Wutiiigfang i Tang- 
szajoj odpowiedzieli, że uczynią, co będzie w  
icb mocy, aby wypełnić życzenia mocarstw. —  
Trzeba jednak uwzględnić, że Chińczycy wal­
czą o wolność, prawa obywatelskie i sprawie­
dliwy rzad. Pokój, w pospiechu zawarty, mógł­
by mieć poważne następstwa. Gdyby n o w a  
r e w o l u o y a  wybuchła, byłaby niebezpieczniej­
szą, niż obecna. Dlatego Kon;ecznem jest, aby 
pokój oprzeć na bezwarunkowo s i l n e j  p o d ­
s t a w i e .

Morderstwo czy samobójstwo?
Hatlkau. (B. Reutera). Potwierdza się, że były 

generalny dyrektor kolei Hukung, nazwiskiem  
Tuangfang z o s t a ł  z a m o r d o w a n y .  (Wczo­
raj doniesiono, że popełnił samobójstwo przez 
łykanie złotego proszku.)

Prezydent republiki.
Londyn. Z Szanghaju donoszą, że los d y r  a- 

s t y i  m a n d ż u r s k i e j  j e j t  j u ż  p r z y p i e ­
c z ę t o w a n y .  Usunięcie dynast,.' iest zeczą 
postanowioną. Prezydentem republiki chińskiej 
zostanie J u a n s z i k a j .

Oiojnu w! usfto-turecRfl.
(Telegramy „Nowoj Reformy t  d. 21 grudnia.)

Bombardowanie Syrtn.
Kostnntynooo! Wedle doniesmnia komen unii i 

wojskowego z T r i  p o i  - su , okręt włoski 8 bm. 
bombardował Syrt i zniszczył domów.

Bozstrzelanle Aćłjów.
Berlin. Z Tripolisu donoszą pisma, ż e  W ł o ­

s i  r o z s t r z e l a l i  40 A r & h ó w  za noszenie 
broni.

Bomby z aeroplanów.
Paryż. W tutejszych kołach wojskowych utrzy­

muje się wiadomość, nadeszła z Tripo isu, ż e  
W ł o s i  r z u c a j ą  b o m b y  z a e r o p l a n ó w .  
Krytykują tu powszechnie postępowanie W ło­
chów. Rzucanie bomb z aeroomuów połączone 
jest też z niebezpieczeństwem tua lotników.

Bruksela. Wyjechało stąd dc ugiptu 4 awia- 
toruw, którzy udają się do T r i p o l i s u  do  
w o j s k  t u r e c k i c h .

Telegramy „nowej Rerormy" z  a. 21 gruanlu.)

Pudowa dróg wodnych.
Wiedeń. „N. Fr. Presse" donosi, że na czele 

d y r e k c j i  b u d o w y  d r ó g  w o d n y c h  sta 
nie t e c h n i k ,  a n i e  p r a w n i k ,  iak było 
dotąd.

Jak wiadomo, obecny szef dyrekcyi budowy 
dróg wodnych r. aw. Z a m p a c h ,  jest prawni 
kiem.

Dyfekcya budowy dróg wodnych bęazie p rzy- 
d z i e l o n a  do  m i n i s t e r s t w a  r o b ó t  p u ­
b l i c z n y c h ,  jako osobna sekeya, na której 
czele stanie technik.

Wiedeń. Posłowie n i e m i e c c y  z C z e c h  
obradowali wczoraj nad nowelą kanałową i w e­
dług wydanego kumunikatu uchwalili, że nowe­
la ta jest dla posłów niemieckich z Czech nie 
do przyjęcia i że posłowie u  tylko wtedy mo­
gliby za nią glosować, gdyby nowela została 
zmiftuioną odpowiednio do życzeń niemieckiej 
części Czech.

Z Bomlsyl drptyfnlane],
Wiedbn. Komisya drożyźniana uchwaliła wczo­

raj rezolucyę pos. L a s o c k i e g o ,  wzywającą 
rząd do odszkodowania zt szitody, jakie ludność 
wiejska ponosi z powoda padania bydła na 
choroby bydlęce.

Reijrmy wojskowe.
Wieaeń. Minister wojny generał A u f f e u  

b e r g  wygłosi 28 b. m. w delegacjach „eks- 
posó" wojskowe, w Którem przedstawi swój pro­
gram r e f o r m  w o j s k o w y c h  wraz z potrzeb- 
nemi na to kosztami.

te le fon  I lelepOizot
GMnnoftl „Haweli Reformy"

z 21 grudnia,

OpLeka nad pomnikami.
Wiedeń. „Fremdenblatt" donosi, ze członkami 

rady centralnej komisyi o p i e k i  n a d  p o  nr 
n i k a m i  na przeciąg 5 lat, zamianowani zoc 
stali z G alicji: ks. Jerzy Czartoryski, starszy 
radca górniczy Leonard Lepszy, dr Jerzy hr. 
Mycielski i Leon lir. Pluióski.

Traktat marokański.
Paryż. Przed głosowaniem nad t r a k t a t e m  

m a r o k a ń s k i m  16 deputowanych z tej czę­
ści Lotaryngii, która pozostała przy Francyi, 
o p u ś c i ł o  s a l ę  p o s i e d z e ń ,  albowiem o- 
świadczyli, że nigdy nie będą mogli głosować 
za traktatem, którj  odstępeje Niemcom część 
terytoryum, będącego własnością Francy?,

Paryż. N i e m l e c k o - f r e n c n s k a  ugoda ode­
szła do senatu, ale jest w ą t p l i w e ,  czy ze 
względu na krótki czas, pozostający do dyspo- 
zycyi, senat rozpocznie obrady jeszcze przed 
zebraniom się ponownem w styczniu. .

Owacya dla ministra.
Paryż. (Ag. Havasa). W chwili, kiedy w Izuie 

odczytywano oświadczenie republikańskich de­
putowanych departamentów Meuse, MeuUhe, 
Moselle i v osges, minister kolonij L e b r u n ,  
który jest deputowanym departamentu Meurthe 
et Moselle, do głębi wzruszony głosowaniom nad 
traktatem który nakłada ofiary, jako też od­
mień jem stanowiskiem swych kolegów z depar­
tamentów' granicznych, z e  ł z a m i  w o c z a c h  
o p u ś c i ł  s a l ę .

Ministrowie i wieiu deputowanych pobiegło 
za nim i ściskało mu dłonie na zuak sympatyi 
i uznania dla sposobu, z jakim w ciągu roko 
wań bronił "ajwyżs zych interesów ojczyzny 
z zaparciem się wszelkich względów osobistycn.

Przewroty w Persyk.
Konstantynopol. Rada ministrów uchwaliła 

ponownie p r o t e s t  do mocarstw przeciw po­
stępowaniu R o s y i  w P e i s y i .  i przeciw wkro 
czeuiu wojsk rosyjskich do tJnnii.

Londyn. Z Meksyku donoszą o odkryciu spi­
sku przeciw prezydentowi Maderze.

Fo zamknięciu numeru.
Kraków, 21 grudnia.

Rozbójniczy napad na jubilera. Z W arszawy 
donoszą pod datą 20 bm.:

p iis la j  o g. 10  rano dokonano śmiałego napada 
na sklep jubilerski Beernenweida przy ul. N jwo- 
miejskiej. O godzinie wskazanej wszedł do sklepu 
jakiś mężczyzna i  zażądał < ddania . mn bndzika, 
który w ubiegły piątek pozostawi! do reparacyi. 
Kiedy jnoiler odwrócił się do ezafy, aby żądany 
budzik wyjąć, nieznajomy łomem żelaznym u d e- 
r z y ł  g o  z c a ł e j  s i ł y  w g ł o w ę ,  tak, iż B. 
padł na podłogę krw ią zbroczony, nieznajomy zaś 
pocnwycił stojąca n i  ladzie sklepowej szkatułkę i 
uciekł z nią pospiesznie.

Jak  stwierdzono, w chwili zbrodniczego napadu 
przed sklepem stało dwóch wspólników bandyty, 
którzy z nim razem uciekli.

C azalo się, iż zbrodniarz w ubiegły piątek przy­
niósł do napraw y budzik i z rozmowy z jubilerem 
dowiedz ą ' się, że B. kosztowniejszą biżnteryę za­
biera ze sobą na noc do domn i przynosi ją  rano. 
)tóż bandyta upatrzył chwilę, kiedy jubiler przy­

szedł rano ze szkatułką. Kosztowności w sz ta tu łce  
preeustaw iają wartość 10.000 m oli. Beerkenwelda 
w stanie groźnym, ponieważ od uderzenia czaszka 
alegia uszkodzeniu, odwieziono do szpitala.

Zgon prokuratora z Budapesztu telegrafują. 
Z czwartego p iętra budującego się domu spadła 
wczoraj wielka belka na przechodzącego właśnie 
prokura;ora budapeszteńskiego, d ra E  t  e r a. Śmier­
telnie raniony, w kilka minut s k o n a ł .  Dwaj in ­
ni przechodnie odnieśli lokkie rany.

Jubileusz 40-letniej pracy dziennikarskiej.
Z P rag i donoszą: Onegdaj obchodził naczelny re ­
daktor „Nar. Polityka" w Pradze, p. W acław  Be­
nesz Szaniawski, jubileusz 40-letniej pracy dzien­
nikarskiej, k tórą rozpoczął w r. 1871. Prócz dzien­
nikarstw a zajmował się także pracą literacką i wy­
dał kilka tomów nowel i powieści. P. Benesz-Szu- 
mawski, liczący 60  lat, należy ao najstarszych 
dziennikarzy czeskich.

N A D E S Ł A N E .
Artykuły w tyu. dziale ni i pochodzą e l 

redakcyi).

Najstarszy, najwyborniejszy
R o m k

Grtif KcMchIM
u tó a a i - 9 3 4 8  3 5

( H r a b i e g o  K e g l e v l e i i a  J a * ł e p . )  
PKOUOWTOB.

Na wszyotkich wystawach krajowych i zagranica 
nych —  ostatni raz  , , T n r l n M —  odznaczony wy- 

[ łącznie dyplomami honoroweml.
BMF* D o s t a ć  m o ż n a  w c z e d z l e  a a

bu  niniejszego Zułgcz iy-jest dla czę­
ści F. T. Prenumeratorów zamiejscowych kata­
log gwiazdkowy księgarni H. A ltenbergu  
we Lwowie. - 9700

NINA GOLDLUST 
LEOPOLD KLAUSNER

zaręczeni w  grudniu 1911. 
Wieliczka Muszyna.

W Lecznicy Urn Im K iE g b
w  K osow ie

je s t penByonat eimowy od 1 listopada z wiktem 
jarskim  (względnie mieszanym), jednak bez lecz<v 
n ta .—  Zima bardzc ła g o d n a .-------------  7819 7 8

J f a  n  W i f c z y i s k i

fer« w lec 6056
Ceny przystępne. Ul. św. Marka 27, sklep

„Lty U ebce((
najlepsze egirukie bioułki do papierosów i tutki. 
W szedzle ao  n a b y c ia .  89^2 6 13,

M A G A Z Y N
N o w o ś c i  I S t r o j ó w  

d a m s k ic h

Konrada SciboroiusKiege
Kiaków, ulica Floryańska 3

urząaza z anierr 1 grudnia b. r.

z opustem 1G-2G proc<
Sprzedaż Gwiazdkową

Bluzek, Halek, 
Kostyumów, Płaszczy an g ie lsk ic h ,  
Żabotów, Szali, Rękawiczek, Spodnie, 
Torebek, Szlafroków i t. p. 9084 e 6

N o w o  o t w a r t a

Ppnsioit ftlante. Elektryczność. Łazienki. 
Kncnnia wyśmienita. —  U l. K a r m e lic k a  9

7AE/nPANF H0TEL PENSiOh
L H i w r t t n f c  W ARSZAW SK I:::

murowany, z ko mfortem urządzony. 
C e n t r a l n e  o g r z e w a n i e ,  — C e n y  e n  
p e n s i o n  o d  S  k o r o n .   9750 2 3

Harsa telegraficzni
Wiedeń. 21 gradu:':. iGlełd- prladniow*).
Marki 117*92. Renta majowa ul 05. Rent, koronowa 

węgierska 90*15. Akoye anstr. saki. rreć 048-25. Akoye 
węgi takt kred. 849 50 Akoye Auglobankn 322*50. 
Akoye "Jricnbauua 827 26 Auoje Rań r.eremu 548*— 
Akcye I-nderuankn 649*00, —ku . to n i państwowych 
726’50. Lombard io8’—. Akoye UDryzi broni 119'—. 
Akoy°i tytoniowe 318*50. Alpinj tt58*76 R aa-Mnranj 
676'—. Akcye praskiego Iow. Lel-znego 26*96 — Losy 
uureokie 242 —, Kuble 25 10. Skodu 680’—. Akoye ga* 
lio. Ban ku ulpuleorn .go 0—•—

Usposobienie: spokojne.
Berlla, 21 ~rndr s r-łłrtda oorai na.)
Akoye kredytowe 203’—. Tow drskontow 199 75.
Usposobień1 a*, ciche.

Gieida warszawska.
Warszawa., 21 gi.cnii.
i-prooeuiowf rent- rosyjska 92*10 rub.; premiówka 

i  iR64 roku — rb. ;  premiówka z 1866 roku —*--; 
4‘/f-proc. obiigacye m. V'ar&*awy 90*60; 5-proo. poiy- 
otka rosyjska I em syi 6*— rb .; 5-proc, pożyoska I 1

nisy 310*50; szlacheckie 330'— ; 4*/* -prou listy tłem 
akie 84*15 rb ; 4-prou listy siemssie ; 5*40 rb.; 5-proo 
listy miasta Warszawy 93’15 rb.; 4‘(t-prooentowe listy 
miasta Warszrwj 36*90 rb.; 5-prooen*owc listy łódzkie 
90’86 rub,; list" m Stta Lodź rub.; skcyp Ban­
ku bandL m. Lodź* 533*— rb.; akoye Banku handlowe­
go warszawskiego 4*2*— rb.; akcye warszawskiego Ban­
ku Usndl. VII emlsyi 425*— rb.; Cukrownie o06*50 rb.; 
Staraohowior 261’— rb.; Lilpop 134*- rb.; Rudzki i 
625*— Rudzki nowi 122’— rb.; Zawieroie 825*— rb.; 
Żyrardów 289’— rb.; Futiłńs 146’— rb.; 5-proo, uiotr- 
kowsk.o 9130 rb.; Borman-Szweće 880’— rb.; Berlin 
46-30.

Gieida zbożowa. IBuaapeazt, 21 gruania. - Targ zbożowy.
Psseaioa na kwiecień 11*71 do 11*72; pszenlo- na maj 

1L-59 do 11*60, żytc na kwiecień 11*26 do 10*27; o- i es 
na kwiecień 9*67 do 9*66* knknrndsa na maj 8*52 uo 
8*58; knknrndzi n czerwiec 8*59 do 8*60,

Oferty mierne, chęć kupna mierna, usposobienie słaoe, 
pochmurno.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca: 
M i d i a l  K o n o p i ń s k i . ,

m P d  i i a U ,  i i H l i  I zauiiach
pamiętajmy

GTomftDiOzkotyMouen
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*  Największy w Krakowie zakład krawiseki na zamówienia i skłan gotowych ubrań tylko krajowego wyrobuZWI/!ZEK ' “ " S w K l a i  « r n o * Li M l f



PORĘBSKI & ZIMLER
R^itek gfóftuy L. 8  T  Pod „jaszczu ram i44

S z c z o tk i  do ubrań, włosów, rąk i zębów, — G r z e b ie n ie  rogowe, s,zyl(|^ieto vv0, kauuzu- 
kowe, celluloidowe. — P e r lu m e r y e  krajowe i zagraniczne w olbrzymim wyborze - ' M yd ła  
toaletowe ocl najtańszych do najdroższych. — W od y  k o lo ń s k f e  oryginalne i angielskie, 
krajowe. — W od y , proszki i pasty do zębów. — W od y  i brylantyny do włosów 8335 3

Największy

SKŁAD FUTER ! r„  I B .  K « O T !
K r a k ó w ,  ^ r o d t k a  32 . T a i .  17.

Wielki wybór żakietów,. pła­
szczy, garniturów oraz futer
męskich. 9243 6 10 ; Ceny niskie.

W y b o r n y  m i ó d
eaerowy, kuracyjny, 1 prowy, ra> itas miodo- 

borów, i  własrej pasieki ó kg K 7 0. Miód 
patoka 5 kg. K 7 Wyborny miód do picia
5 -8  Dlt“3«.anka K 6’o0. Wysyła za zaliczką 
J. M. Farba, Podhajce 73 9489 9 0

Hasło
kuchence i deserowe — poleca handel
7844 pod firmą 22 o

Kazimierz Bartoszewski
dawniej Maurycy Jabloner

Kraków, Fioryańika 49
byiy wsp iłpracownik firmy W. Olszowski.

P o ż y c z k i  o s o b i s t e
.m ‘i do 6J,„ <ju 200 kor. począwszy, be; porę- 
czyd8li„'na raty miesięczne po 4 aor. dla osób 
każdego stanu, szybko dyskretnie przeprowa­
dza I ilip Feld, Dum banbowo-giełdowy. Bnda- 
p-st VII., Rakoczi-ut. Nr. 71. 9538 8 8

Już wyszedł z druku
Cennik sanek i ski

Który po łask. podaniu adresu, wysyła 
d a rm o  . up fatn ie  iirma L. W e in -  
o lh r ,  ErahÓHw, Grodzka 26. 9206 8 10

M  licylucyi
naoy.e kosztowności, brylanty, srebra ltp. po­
leca M. Brenner, Mikołajska 8. I  p. 7799 21 25

M M  patokę _
k jiacyjny i deserowy w 5 ki. paszkach po 7 K 
óO h opłatnie wysyła ks. Wi. Mikitka, proboszcz 
w Kupczyńcacb, poczta Denysów. SU4 51 0

C y i!łC  S. Kalzner. Dielia 77.
płaci najwyższe ceny za używaną gaiJeiobę 
jię s-ą  i damcką, jakoteż fu tra. i/iebf i t. p.! 
Zawiadomienie k o re sp o n d e n tk ą  wystarczy 

9220 10 20

c ZEN5THI
-clfet W w  I

m  ■ ■ i

W -  r
P R Ć C IS łO N  -FI F G A N C F

Znakomite z .garb*

ZENITH
odznaczone rajwyźszą nagrodą w Pa­
ryżu — poleca w wielkim wyborze 
w złocie, srebrze i metaln: W. DCW- 
g ia n o , zegarmistrz, K rak ó w , r \  Flo- 
r j a ń t o a  L 19. - 8535 39 80

N ie z r o w n a n e m
przeciw gruczołom, skrofułom, niedokrwistości, 
*.ug, chorobie, chorobom gerdła i płuc, kaszlo­
wi, ™ celu wzmocnienia słabowitych, powoli 

się rozwijających dzieci, jest leczenie
L a h n s e n a  t r a n e m  
j o d o w o - ż e i a z i s t y m
mającym nazwę „lodella11 

Najlepszy,najskuteczniejszy, najulubienszj n in . 
i  atwo go zażywać i znieść. Cen . 3'M) 3 7 K. 
Zadać wyraźnie przetworu „JodeMa11 i nie przyj- 
mowa ć naśJadowau. Wyłączny fabrysant: Apte­
karz W ILM ELM  L A « I S A \  u  r t r t m i e .  
Świeżego zawsze można dostać w każdej aptece 
w Krakowie. Brodach, Lwowie, Nowym Sączu 
I Rzeszowie 7688 5 8

I. Wiedeń; koncssyonowaa1! zakład uiywanjtli 
pojazdów i uprzozy

ma nwBi> na sprzeaaż w bnrdao wieksim wy­
borze, bai *« iękno, d zamożny oh o» b pooho- 
ucące landa, półkryte^cdno i dw konno suozer- 
faetuny wcioikiegu redaaja, lekrie kabryolety, 
browne I t. d. — Kupuje te wszystko ze 
zwiniętych staicn aa gotówkę lub nrzyjmuje 
w .  *n— Karol FI iohe- Wled-n, II. Prabia.*raiie 
97 Hotel Kordowm. Tel, 1210? 6611 151 0

pierwsze galicyjskie koncesjonowane

SslEhtywDW prywatnych
pod dyrekcją Wiktora hou niskiego w Przemyślu, 

Rynek 10. Telefon 205,
USli-la fakty f ‘ “czegOły, sprawcza zeznania i 
zapodania, Inwiniluje osoby, wysieaza sprawców
i zaginione osoby, bada majątek, poragi i t. p. 
zlecenia szczegółowo i dyskretnie, 6677 121 0

SHI Wjgjka Egęjggha fljg kjgszgjij pgjjliezngjd ISIS
WF* Od dnia 10 dc 24 grudnia 1911 reku “3W

©Igła m aM  ftfiszADM
•  a s w magazynie ttbnwią i kalcszy :::

A l f r e d a  s p .  k o m . ,  K r o t  ó w ,  R y n e k  g ł .  14.

. . r e s p o n d e n t  polsko niemiemiecki. bo 
“ ■ chalter. zdolny rachmistrz, z zawodn 

kupiec, poszukuje zajęcia na kilka g.dzin 
dziennie. — Zgłoszenia pod U . K . poste re­
stante K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu in- 
seratowego. 9525 5 6

Prosimy baczną zwracać uwagę na nasze wvstawv. 
Na życzenie sprzedaje się towary także z wy°tav y

Zast. L . S T E K t F R .
9394 3 3

P»-/.yhy\vit)<i<‘ z a r a z , g d y ż  In aczej p o -  
tr z e b n e )  w ie lk o ś c i  ■ < ;  ot a n .c e ic il l i l i l!  ■

l i i  iaaiłi M ii i suw
LOTtl KORALL, Kraków, Grodzka 9

sprzedaje na gwiazdkę towary wszelkie o 30»/o taniej, poleca wielki wybór szla­
froków, bluzek, sukien i halek, jakoteż ogromny wybór konfekcyi dla ohiopców 
i panienek do lat 16, Zamówienia wj konuje w przeciągu 24 godzin. 9024 9 10 

Sprzedaż rozpoczyna się z dniem dzisibjszym.

0 — 2 0 —

I. Koncesyonowana ageneya prywatna
Myt. i. li. kuińia powiat. Stanisława tlnrkieułic?n

w  K r a k o w i  e  —  u l i c a .  W i ś l n a  1 . <4, I .  p .
p o ś red n ic zy  w kupnie i sp rz e d a ż y  re a ln o śc i n ie jsk ic h , d ó b r  z iem sk ich  i taso- 
w ych, oraz w wydzierżawieniu tychże; przyjmuje zgłoszenia kupujących i zle­
cenia sprzedaży, przeprowadza taKOwe szybko  i pod aogoanemi w aru n k am i. 
Nadto udziela urzędnik fa c h o w ie c  b ez p ła tn y ch  porad w  s p ra w a c h  p rze m y sło ­
w ych , administracyjnych i podatkowych. Zgłoszenia z prowincji, z matką na 
odpowiedz, nalezv adresować Fr Miazgowicz, kierownik biura F  aków , W iślna 4.

9421 7 lo  . '

Filia Kraków* ul. Wiślna 3
(obok Banku Austro-Węgierskiego.)

Kapitał akcyjny K 15,000.000 
Fundusze rezerwowe K 2.500.00U 
Stan cktadek K 41,000.000.
Bank przyjmuje wkładki na książeczki za 

oprocentowaniem po

II 0
to

K o e s t l i n a  Sire-Sire-Keksy

Za<vste św ież®  koksy  w  p a n n to w a n e n *  
Th o p a k o w a n iu .

Z naK om ite  h e r b a tn ik i ,n a j l e p s z e  poży­

w ie n ie  d ia  d z ie c i  i c h o ry c h .

Ha podarek gulćizdknuy
przewyborne styryjskie owoce stołowe, 
w okazach gabinetowych, kalwile, ana­
nasy i gruszki w 5 kg. skrzynkach 
’ 9512 za zaliczką 5 K. 6 10

\ m ir - BEksacFO
Pischelsdorf, Styrya.

ifóód, masło, gęsi
Miód podolski, kuiacyjny. blaszanka 5 kg, 
K 7'20, najprzedniejszy lipcowy K 7 50. Miód 
ao picia gąsiorek h la llaiaga, gąsiorek 5 kg 
K 6. Masło knolienno, solone 5 kg. paczka 
K 12, dworskie, deserowo K 13 50. Zarżnięte 
gęsi tłuste, oryginalne co do tłusi czn, 8—10 
funtowe, po 85 hal. za fnnt netto, wysyła za 
zaliczką Szymon Ganga, Ensialyn 1. 5. 9414 7 0

Prosimy wśi ptó!
Łarchany, flanola materye mody, wyprawy, 
płótna, adamaszki, dymki i t, d., wszystko no­
wości, które opłacone wysy,a znany dom wy­
syłkowy V. J . H av licek  a  b r a t r  P ofieE rad, 
Czechy. Wysyłamy też paczkę 40 metrów re­
sztek, sortowanych materyj letnich i zimowych, 
długości 1 do 8 meł rów tylko za 13 koron 
opłatnie, za zaliczką. Kupno okolicznościowe! 
Niezmiernie tanie! 8569 13 16
— — w— ^ m

.■ y

74u8 10 48

MAGAZYN KONFEKCYI DAWKUJ
i pod firmą

Kraków , ul. Floryanska 1. 2 6 , I p*
poleca ,

okrycia damskie gotowe i na zamówienia, oraz pokrycia na futra.
Ceny g o t o w y c h  okryć przez l i s t o p a d  i  g r u d z i e ń  z i i a -

c z t i i e  z n i ż o n e .  8788 11 12

Przyjmuje również roboty z dostarczonych m a t e r y a ł ó w .

12
Wypłaca dzieniie liez wypowiedzenia do 

K iOOO; podatek rentowy opłaca Bank 
z własnych funduszów.

Filia kupuje i sprzedaje różne wfkny, papiery war­
tościowe, wydy.je przekazy na znaczniejsze miej­
scowości, oraz załatwia wszystkie transakeye 
barkowe, jak najdogodniej. 81121026

K a n to r W ym iany
;Godziny urzędowe od %—12% i po poł. od 3^5.

opłatnie * do każdej stacyi w G alicj  
wysyła firma

ŚINDELAR a SPOL
wyrób i wielki aklad fortepiarów

w Bernie (Mor.), Soinoufedm ni. 5. 4.

Pknino to jest wykouane w sposób 
najmodniejszy, o s runacn krzjżowych, 
z metalową oprawą i moderatorem, naj­
nowszą repetycyjną n/- chaniką, w pię­
knej orzechowej skrzyni. Barwy czarnej 
lub mahoniowej o 40 K więcej. Dzie­
sięcioletnie poręczenie. Mnostwo listów  

pochwalnych. saSS 15 30 
Także fortepiany po bardzo niskich ce­

nach, Zażądać ilnstr. cennika 
--------------------------- MSL_________________

B e o i u a t p m  
w i n a  w y l e c z y d !

Bezpłatnie 1
Jeśli cierpicie na reumatyzm. peJagrę tumb;- o, 
seyatykę czyli „ischias11 i doktorzy pomi dz Wam 
jiie mogą napiszcie pocztówkę na imię M K 
^'raysera Lóndyniei i utrzymacie ZUPSUjNIE 
liEŻPŁATNIE próbną dozę leczniczego środka. 
.Jzięk. któromu on sam został wyleczony, jak 
łf wnież setki innych osób, między którymi byli 
eh irzy prieszło 30 lat cierpiący na tę chorobę. 
Środku ow»go nżywać można eez przerwy w 
swych zwykłych zajęciach. — Iroszę pisać na 
adres: M E. Trayser No 158, c angor Honse, 
' dhoc Lane, LondoD Ingi and.
.UWAGA. — Jeżeli porem WP. żądać będzie 
■jeszcze tego środka, to dostać można na miej­

scu w aptece. 7236 11 12

P l ( 2 ;
i  i n m ą

zamawiać bezpośrednio w fabryce, 
[ unikając wszelkiego rodzaju band li.

Najsumieiiniei
obsłuży pod tym  względem P. T. odbiorców 

Lwowski skład okazowy broni
. c, k. uprzyw. &  fabryki 922y 6 9

J. NOW OTNY, PRAGA
LWÓW, ULICA ŁĄCKIEGO Śa.
w  Cenniki wynjla się na iąd&nle. t c

A IJS T R Y A E K IE

z o. p. 4564  26 26

inżvnie?sl!tó: Lento, iL Phtccwwo 10.
Elektryczne oświetlenie. Elektryczne przenoszenie sił;', Urządzenia 

kopalni i hUt. Koleje elektryczne.
Dj nm om aszyny, eiektromotory, wentylatory, tiansiom atory, rozdzielnice, nume- 
raiory, instrumenty do mierzenia siły, łamp łukcwe, lampy żarowe, węgle do nich, 
przyrządy do ogrzewania i gotowania i t d. oraz wszelki materyał instalacyjny. 
Cenniki i  kusztorysy za darmo. Na życzenie wysłanie inżyniera bezpłatnie

W spiera jm y  p rz e m y s ł o jczysty  S!
N r T elefo n u  34. Rob za*. 1892.

Henryk Hemnel
9579 3 3Cukiernia w Jarosławiu
poleca na Święta Bożego Narodzeniai kolekcje cukierków jadalnych 
nie barwionych, a to: z masy migdałowej, galarety owocowej, różne 
esy Loresy z pianki biszkoptowo-waniliowej. —  ILonserwki owocowe za­
wijane w ozdobnych papierkach —  Rozmaite wyro Dy z czekolady.

Razem około 50 sziuk w  jednym kartonie wraz z przesyłką pocztową franko K 4

zczyznt ii
Natychmiastowy powrót osłabionych sił. 
Wypróbowany órodek, nie pozostawia­
jący żadnych szkodliwych następstw.

TabliczKi Euaioii.
Próba K 4 -20 za zaliczką lub po utrzy 
maniu nalezytości Do nabycia przez 
St. Markus Apotheke, Wiedeń, III., Haupl 
strasse 130, A d ! 19. 8973 9 10

o zasobności mej firmy, i w tym celu w razie 
potrzeby przedmiotów użytkowych i na podarki 
wszelkiego rodzin, zażądać karto koresponden­
cyjną mego kataSogn głów. z około •HIOO odbitek 
zSi darmo, opłaconego. C i k. nadworny do­
stawco H a n n s l iu n r a d ,  Briu Nr 692 
(Czechy). 3522 b 7

Słynny od 30 lal

Zektadifeczmczy t
dla chorób płciov,ych, skórnych 

i  nei’w owych »

Ora J. Ktjdacsy j
długoletnibgo kierownika szpitala 
powszechnego i lekarza specjalisty

w  B u d a p e s z c i e

leczy z najlepszym skutkiem i w  
najlaótszym czasie najbardziej 
zastarzaie choroby płciowe każ­
dego rodzaju zarówno u kobiet, 
jak i u mężczyzn, oraz bóle stosu 
pacierzowego, cierpienia pęcherza 
i nerek, upiawy, wyniki zakaże­
nia krwi, impotencyę, osłabienia 
nerwowe t. p bez przeszkody 
w zawodowej pracy chorego także 
na drodze dyskretnej korespon 

dencyi.

Injekcye „Erlich 606“ są także 
w zakładzie zastosowywane. Le­
karstwa, sposob ich użycia i po­
radę lekarską wysyła się na żą­
danie chorego. Ordynacje dzień 
4351 cały. 55 100

Koresoondencya w języku polskim

Laboratoryum  le karsko -d e n tystyczn e  - - - F lo rya i s k a '23, II.  p.
Jniw. m ed. D r. S ab iny W einb erg . HziaJ techniczny prowadzi: W ilh elm  F ru ch tm an .

Wykonuje wszelkie zabiegi w zakres lekarsko-dentystyczny wchodzące.
C Ł N 1  P R Z Y S T Ę P N E  U L G I  V  i P Ł A T A C n

G c d z .  o ^ d .  & — X  i i  3 — 6 .  ,

3 =  Dla klasy robotniozej ceny wyjątkowo niskie, =

^
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Nr 5 8 7 .

NARTY SANKI
M n « A Z Y N  U N IW ER S A LN Y

BCBBSI iEIGH.
Ubrania, Sw esiW ) 
Sztuce, Czapki, fe«- 
kfawlce, c ołfwic. 

Przybory turysty­
czne itn. • poleca: braków. 9325 3 10

mmm wzuinti p k
Bubiów Diiw. JagielLw Krakowie

rozpisuje niniejszem koiikurf na posaję urze- 
Inika kancelaryjnego. Podani- nałoży wnt < 
d d*.ia 31 gi udnia b. r. na ręce piozesa Tow.. 
ni. Jabłonowskich 10. 9628 3 3

Emeryt sądowy
iat 39, absolwent praw sznki posady u nota- 
rynsza ot adwokata, przyjmie na wyjazd, — 
lf  W., Podgórze, ul. 3 maja 12, II p. S631 3 5

MEUT0K&
Pensyonat Doktorowej Sawickiej.

Pokoje słoneczne, kuchnia polska lab 
podług Dra Birclier-Bennera i Lahmana. 
Ceny od 8 do 12 franków, Adres: Yalee 
dn Carei', Yilla „Carlotta". 9616 4 6

i  t  f°96 'y—f  I 1—51 po ‘5 Je
n y  'Aię ‘ zolzntn nąnłĄsui -ouur : ??on*QlflIAl 
— 'sospozjus op — n--;nAy pc aęąoijf

liujanuwuj n opom
W Zakopanem

poszukuje się do wydzierżawienia wid i 
1 2 — 20  pukci umeblowanych częściowo 
lub w całości. Óierty adresować do 19 
b. m.: Zakopane, Liliana, Paschalis, 
później Warszawa, ulica Szopena 17, 
P?ischalis. 9595 3 3

leknii mika a iliw
udziela rutynowane nauczycielka (oec mo i zbio­
rowo) na Drz; atępnych warniucacli. Ul. Staro­
wiślna 39, oficyny, parter, drzwi na prawo 
, 9326 6 J

Fortrotow t pianina
sp-zedaje i wypożycza firma

S  B o i > o ń ,
7983 F lo r y  a n s n a  1.  3 s ,  l  p .  30 30

...... .............

Bieliznę męska
biała i kotarom

ze słynną marką ze słynną marką

pm ja - - Magazyn Nowości

Ho S r̂cze niskiego i Pi tlahiewicza
Kranów............................- - ulica Fluryatisfta 1, 13.

9639 2 10

99m. ł u s s s c z s
ariykuły wstępne, artykuły treści społecznej, omawiające chwilą bielącą

• M t i w e f e w t c a m

o

Z beletrystyki na rok 1912: Dowieść Wiktora Gomalicki“go 
,,Cien‘' — dramat Jadwigi Marcinowskisj „Jak ptak" —  
powieść Teresity „W szkole życia1-, — Oprócz nowel pierwszo­
rzędnych piór jak: Zuzanny Rabskiej, L. Romockiego, WI. 
St. i„oyin.,nia, Savitri, Józefa Weyssenhofa, C. Walewskiej, 
M. Wierzbińskiego i w. in., — I-nezjj Tetmajera i  najzna 
komitszyoh poetów naszych, „BLUSZCZ1* dnkować będzie 
z teki puśmiertne.i Mieczysława Srokowskiego poemat „Koniec 
Epigona". — J. A. Kisielewskiego „Jura i  Lala" rzecz na­
pisana w r. 1909 i na rozpoczęcie _oku Kraszewskiego nigdzie 
nie drukowaną Bajkę wielkiego pisarza p. t .;  „Dziad I baba".

9 9  N ajw ięk sze  i  n a jp o cz y tn ie js i!  pl. r o ty g o d n io w e  d la  
KOBIF1 Iife rack o -sp o fec zn e  ilu s trp  w ine , p o m le sr -z a  
p ra c e  p ie rw sz o rz ę d n y c h  s il l ite ra c k ic h ., g s s a z & b a

poruszające najżywotniejsze sprawy ootyczące Kobiet. -  Powieści. -  Nowele,

Cenniki ilustr darmo.
Tow, cportowe otrzymują opust 

Adres Tel.
Magazyn Drobi: sra, Kraków.

el. mi^izymiast. Ali15.

Młody pomocnik
z działa Jtorzcnno-śniaJańkowtgo, zdolny bufe- 
rowiee i ekspedient posznknje „„sady od 1-go 
stycznia 1912 r. Zgłoszenia >od Nr 160 por +b 
restante T arn ó w . 9615 5 5

Dzieła matematyczne
do sprzedania, ~Dęb-iki, Zamkowa 10, parter. 

9729 3 3

j K ^ n i e y p i e i k t
z kilkuletnią praktyką adwokacką, po­
szukuje posady na prowincyi. juisty 
R. H. 450  poste rest, KraKow. 07*35 2 3

2 pokoje
■m-hnia, przedp., łaź. elektr., 1 dnży pokój z 
OoObnym kloz. ang., frontowe, z pięknym wi­
dokiem słoneczne zaraz do wynajęcia przy 
ul. Mogilskiej 3. Wiadomość u stróża tamże, 
lub r. domflcfi sąsiednich przy ul. Lubomirskich 
1. 41 lub 43. , 9727 2 5

P o k ó j  k a w a le r s k i
odnajmie mężczyzna inteligentny od oso­
by samotnej lub bezdzietnego malżeń 
stwa; osobne wejście pożądane, lecz nie 
konieczne. Zgłoszenia pod: „Lokator" 
poste rest. Kraków gł, poczta. 9714 3 8

„BLUSZCZ" p o n o w n ie  o g lssu a

Konkurs z nagrodą rb. 1000
na powieść obyczajową współczesną.

i  zastępcy wszelkich firm handl. i asek. 
jakoteż urzędnicy prywatni mogą otrzy­
mać w  każdej miejscowości Gancyi, Bu­
kowiny i Śląska, bard zo korzy stne, stałe 
tub uboczne zajęcit R< p r e z e m a -  
c y a  B a n k u. u l .  K o ł ł a t a j a  1 0 ,  
parter na le ,-^T 96ó4 2 6

(róg ul. Floryańskiej) 
są do wynajęcia:

1. n a ty c h m ia s t  a) mieszkanie z 5 po­
koi na I piętrze, odpowiednie na 
biura;

b) obszerne i jasne ubikacye sutereno­
we, nadające się na założenie ka­
wiarni, restauracyi. kaoaretu i t. p.

c)  6 pokoi z kuchnią na IV piętrze, 
dające się rozdzielić na poszczególne 
miesztama;

2. o d  1 k w ie tn ia  <912 dwa pokoje 
z przedpokojem i łazienka na II pię­
trze.

Bliższa wiadomość w kan cci ary i ad­
wokata Dra Adolfa Armbausa w Kra­
kowie, ul. św. Marka 1. 18. 9618 2 3

D o d a t k i  u e ś » r i 3 C o P £ ł ł ą c z n o ś t f  k ó ł  
k o b i e c y c h  n a  z k m & e ł i  r & l s k W * .

I  liiażi
w Fiknszach zawierają powie­
ści i nowele oryginalne zna­
komitych autorów obcych. :: ::

Dział kosmetyki.
Bady i wskazówki 

zachowania 
hygieny piękności 
aatuss n>xiiss3si

Dział gospodar­
stwa domowego.
Pytania i odpo­
wiedzi zasadnicze 
z każdej dziedziny 
gospodarstwa do­
mowego pi o wa­

dzono przez p.

Marieliorkowska.

Numery ukazowe 
wysyłane na żądanie 

'  franKO i grafls.

Odrębną cxęić pisma stanowi
D U A L  D

jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są  
w pismach polskich, który zawiera rocznie y rz e -  
ś ż l o  4 0 0 0  r y s u n k ó w  najświeższych modeli pa­
ryskich: sukien, okryć i kapeluszy damskich, —  
Osobne dodatki z ubraniami dziecięcemi. —  Bie­
lizna. —  W z o r y  r o b ó t  k o n ie c y c n , jak hafty, 
gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i  t p. 
N ieza leżn i od powyższego działu „BLUSZCZ ' 

dodaje:

tS  rnlAlch tabfir im tć»
dających możność wykonvwania 
różnych nbiorów i robót w domu.

D o  sprzedan ia
dom w śródmieście w dzielnicy I nieda­
leko Rynku gfOWi.ep, 18 50 m. 'rra^u 
prawo uwolnienia 18-letniego od poda­
tków, na 36? m. □ ,  które realność mie­
rzy 320 m. p  będzie miało uwolnienie 
18-letnie. W arunki sprzedaży bardzo ko­
rzystne. Wiadomość w handlu Henryka 
ftechta, Floryańska 2, lub u architekty 
B. Torbego. ul. Straszewskiego 11.

9726 2 3

1 pkajs I tó in
z i.o m L rtu  zaraz la l  od 1 stycznia do wyna- 
jęcia, ni. Kołłątaja 1. 9. 9546 4 5

Doktorand f i l o z o f i i
literat, paezuknje zajęcie biurowego lub jakie­
gokolwiek innego. „A b. C. D. poste restante 
K.-akoW, za okazaniem kw itu ins. 9532 3 3

Piękny pies
dog 5 miesięczny, do sprzedania. W ia­
domość: ni. Jabłonowskich 4, I p.

9704 4 6

S z u k a n i  słonecznego, frontowego, pokoju 
bez mebli t —az z utrzymaniem, przy in 

teligeninej rodzinie, za wzglęau na towa. zy 
sih o. Wymagana zdrowa, domowa kuchnia 
blizkość linii tram. Zgłoszenia listowne z po 
daniem ceny pod S W, 100 przyimije Ad m 
„N. Retormy".—   9396 2 3

L iu sh  lady
ĆLondon) seeks position with some free  
honrs daily B. Ib. poste rest. KraKÓw. 

9695 3 3

W i j ]  1)1 z  K i ó l e s t w e
wartości opałowej 7000 kaioryj na wa­
gony. Zamówienia przyjmuje Seweryna 
Dzięciołowska, nl. Staszica ;S, parter.

9691 3 3

Biuro 1 Skłaa  

K A S 2 Y N  DO P I S A N I A

„Aksmann1*
KRAKÓW, nl. Szewska 24

poleca nowo o ta rty  aziau - — - fi 

A . ł l K U Y K A Ń S K 1 C F  U R Z Ą D Z E Ń  B I L R U W Y C H .  ^
N iskie e tn y t  9763 1 0 W ygodne w a ru n k i i

Ułatwienie wy konywania różnych ubiorów domu dla osób nieznająuyoh kroju „BLUSZCZ" w Dziale Mód dostarcza paryskie form y bibułkowa
(za kop*ejrową opłatą).

P.enuinerata „BLUSZCZU" wynosi we Lwowie, rocznie 20 K, półrocz. 10 K, kwart. 5 K, za odnoszenie do domu dopłać, się 7 K kw . i. — 
N a  prowincyi z przesyłką pocztową: rocznie 24 K, półrocznie 12 K, kwart, b K. — Admimstracya „BLUSZCZU": W arszaw a, Nowy Św iat 41.

P r e n u m e r a tą  p r z y jm u je :

Główna Ekspedycja na Gaiicye ST. soKutowSKI, biuro dzleeników wó Lwowie, Pasaż Hausima 9
. jak  również księgarnie we Lwowie 1 no prowincyi.

W Y D A W N I C T W A
W r. 1912 „BLUSZCZ11 rozpoczyna szereg wydawnictw, na które 

skradać się będą: najcelniejsze nowości z Delet.ystyki polskiej i obcej, 
oraz prace wartośuiuwe o treści nan-rowoj, społecznej i  wychowawcze.

Zaufanie, jakie pismo nasze zdobyło u Czytelników nwoioh, 
dajr nam rękojmię, że i wydawnictwa „BLUSZCZU" - potkają się z nie- 
mniejszą wiarą w ich wartość, tak literacką jak i ideową.

Wydawnictwo powyższe obejmować będzL książki, zawiera­
jące 12—15 arkuszy druku, lormatu powieściowego, w wydaniu ozao- 
bnem — dwa tomy kwartalnie, czyli 8 tomów rocznie

Cena księgarska rb. 1 za tom; dla zamawiających tomów 8 
rb. 6 — dla prenumeratorów -.BLUSZCZU" o 50  pro. taniej, czyli tom 

;den koD. 50 — <Ra zamawi ,jącycL tomów 8 — rb. 3. 9773 1 2

„ B L U S Z C Z U " :
W  drukn są:

W ira  H o łe c k a "  powieść Jerwicza, wyTóżnione na konkursie 
"  „bLUSZCZU“.
„S zk ice  u o z o f ic z n e 11 najznakm litfczy L autorów i  tej dziedziny, 

opiacowane przez Józefa Relidzyńskiego,
„N ow ele E d g aru  PuO“ tłómaczjne przez PaleńsKiego (Policyana). 
„ASarya11 (historya jednej miłości) powieść Nansena, tłómaezuna 

’ „rzez Józefa Relidzyńskiego.
Zaczynając od roku 1912 wy dawać będziemy w odstępach 

półrocznych aŁ iiyalne a lb u m y  ro b ó t ręc zn y ch . . JUnmyobej- 
nowL i będą: wielkie tablico monogramów, hafty, gobeliny, robota 
«jyd iłko we,* krzyżykowe, gipiury, koronki kiookowe, macrame itd. itd 

Cena albumu ala p re n u m e ra to ró w  k o p . 50.

HANDEL ŻELAZA
J Ó Z E F A  F E R T C G  A  

w  K r a k o w i e ,  u l .  S z e w s k a  8  
poleca na Gwiazdkę po cenach zniżonych. 

W ielki wybór naczyń czysto niklowych, 
aluminiowych, łaane umywalki i dra­

binki pokojowe.
50 przedmiótuw naczynia niebieskiego 

„Anstrya“ za K 45"— .
50 przedmiotów naczynia „S p ln rr1 za 

l i  60-— .
24 sztuki nakrycia alpakowego marki 

Berndorfskie za K 19 20.
24 nakrycia z chińskiego srebra za 
1 za K 38'40.
Prymnsy szwedzkie Nr 30 K 8 80, Nr 0 

' K  10 50, Ni 1 K 11-50. 9567 5 6
Maszyny do lieiizny „pełną parą1 po ID — K.

w dużym wyburzę, nowe i używane, omniLus 
z budą płucienną na 8 lu t 10 osób, lando w 
bardzo dobrym 6tun:e, karetka z jasnem obi­
ciem, karetki zwykłe, powozy półkryte, używa­
ne, oraz faetonik knezer % budą do przenosze­
nia najnowszych wzorów, du sprzedania n"a- 

9544 cowni powozów 5 6

S T A M . g A W O ^ i Ń S K S E G O
K a tw a p j  j 5HO 7 4 —7 6 ,  P o d g ó r z e .

mając

chrypkę, katar, zafiegmienie, kaszel 
kurczowy i ksztusiec, zażywają

: 5 A IS E R A  :: 
Karmelki piersiowe

z „trzema jodiami“.
*6950 not. uwierzy reinionych świadectw 
lekarzy i  prywatny oh ęczy za niezawo­
dny ikntek b „zwyczaj skute „ n, i sma- 
ozń* cukierki l  aczł » 20 i  40 halerzy. 
Dawka 60 haierzy. Dostać mozn_ y każ­
dej aptece. 8211 7 aO

Kasy ogifMe
pierwszorzędnych fabryk

polec? na spłatę pod dogodnemi wa­
runkami 8738 12 20

Założony w 1858 r, j,t

M A G A Z Y N  i  P 3 A C O W N E A
wyrobów złotych j srebrnych 
z drogocennymi kamieniamiGtomscki

właściciel ian R. Głowacki
j u b i le r  i  z łu tn tk

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  G ł .  Ł O .
Przyjmuje wszelkie zamiany, zamówienia i re- 
peracye i wykonuje je pojpiesznie, po cenach 
umiarkowanych. Wielki wybór pierścionków za­
ręczynowych i obrączek ślubnych w rozmaitych 
cenach, dkład jest zaopatrzony także w r, yro- 
■ 7 z chińskiego Biebra i amerykańskiego dou­
ble złota % najlepszym gatunku. 8938 6 10

Pianino
fortepian krótki, dubeltówka firmy Springer, 
róf-nc obrazy olejne do sprzedania. Handel me­
bli, ul. św. Jana 1. 28. 9563 9 10 ;

Hor
in t .  n-zemysłowieo, lat 36, posiadający dobrze 
rozwinięty interes, poszukuje epólnika lob spól- 
niczki z kapitałem do 4000 kor. Starsze panny 
lub młode wdowy, które mają zamiar_ wyjsć 
za mąż, maja pierwszeństwo. Pr°„d
„ S z <va»ś,c . 3 2 7 5 “  przyjmuje Admi strar
cya „Nowej Reformy11. . ' 3b

j l a w a i S i
dobrze sytuowany, urzędnik i  w łaściciel 
realności w  mieście prowincyoi aiumn
poszukuje znajomości z panną mi tej po- 
wierzenowności w celu matrymonialnym 
Fotografii pożądana. Ś c isk  dysbreeya 
zapewniona. Zgłoszenia pon F. K. 10.850 
poste restante Zakopane, za okazankm  
kwitu inseratowego. 9t>65 3 3

M e c h a n ik który pracowai w 
pierwszorzędnych fa­

brykach światowych, obeznany z wszel­
kiemu najnowszemi systemami robót ma­
szynowych, poszukuje posady. W ykaże 
tutejsze i angielsko-amerykańskie refe- 
renc. Aupust poste rest. Nowy Sącz 2, 
za okazaniem kwitu mser. 9710 3 7

Z a k o p a n e
Pensy on i*t u 14 pokojach słonecznych z weran­
dami oszldonemi, znpełm t nowo un.ebL a-ant-, 
na przystępnych warunkach do wydzierżawia­
nia na sezon letn i i zimowy ewentualnie ns 
dalej. Telefon w miejscu. Wiadomość blizsza 
Dębniki, ul. Kaflarekr. 1. 9 , partej drzr,i na 

lewo od S -4. 9402 10 10

Ua»Hi3k iii£ & ?  podarek n? ro ła zd k ? !!!
smur. A S 7 * a o w i c z A

w ydanie  zb io ro w a------- — —  .  ■. < —

D Z I E Ł  P O E T Y C K I C H
obejmujące wszystkie drakowane utwory poety, ukazało się w handl a i je s t do nabycia 
we wszystkich księgarniach. ODjętoóci 6  tem ó w  (120  a rk . aruK u) z a  c e n ę  K 3 0 .

Całość opr. w  płółnc o 10, a w półskórek o 15 K drożej.
T R E ŚĆ - Tom I. OBŁa ZY i OPOW IADANIA —  Tom II. OBRAZY DRAMATYCZNE.— 
Tom 111. i IV LIRYKI. —  Tom V. MIŁOŚĆ. —  Tom VI GINĄCEMU ŚW IATU.

Prócz wydanfa zwykłego w przygotowania je st pewna ściśle ograniczona ilość 
egzemplarzy na papierze czerpanym. Egzemplarze te  będą numerowane w maszynie, 
opatrzone podpisem właściciela, portretem  autora, oraz jego podpisem. ~

Ceni takiego egzemplarza IOW K, w oprawie skórzanej 125 K
P rzedpłata o tw arta —  nabywać możne za uiszczeń.em z góry całej należytośei wprost 
u wydawcy —  Jako doi ełnienia kompietu Kasprowicza polecamy tegoż autora zbiorel 
nowych poezyj p. t.: „Chwile", 8-ka, str. 152, Lwów— W arszaw a 1911. Cena K 3 60 

w oprawie płóciennej o 2 K, w półskórek o 3 K drożej.
Równocześnie także ukazały się tegoż autora tłum aczenia z poetów angiel­

skich p. t . : ’ ’— - -^-"■-9772 l  5

A r c y & i i e t a  ć t - r c i j s g j s k i ? 1 m s z y ]  d r a m a & c z n t t t .
Tom I. MAKTERLINCK Siostra Beatryks. D ’ANNUNZ10: Frar.czeske z Rimini. 
MARLOWE: Tragiczne dzieje doktora "Fausta. SHELLEY: Oedipus Tyrannns czyli 
Opuchłołydziec król. —  Tom II. SHELLEY: Rodzina Cencich. BROW NING. P ippa 
przechudżi. Ne balkonie, YEATS. Księżniczka Kasia. SW INEBURNE: A talanta w Ka- 
lydonie. Cena zniżona po 8 K za jeden tom, w our. 10 K. Tom III. AJSOH^LOS 
Dzieje Orestesa, Prometeusz skowany, Pbrsowie, Siedmio przeciw Tebum, Blagalnice

Cena zniżona tomu iii K 6, w opr. K 8. t
Dzieła poetyckie i tłum aczenia raztm , ewentualnie każde osobno, oddajemy za nade­
słaniem zamówienia i podaniom nazwiska, godności i dokładnego adresu na spłaty 
miesięcznie, stosownie do umowy! Zwracamy uwagę na nasze ilustrowane katalog’

TooMzystyo Uydayiil£2e m i ^ ie  Zlniuiroiczr 15.

m  s r^ d iiiiH
fortepian krótki, broń rozmcita, książki lekar­
skie Rauber-R opsc Lehrbnch, 6 toirow, u- 
sUwa handlowa, leksykun 17 tomów, umy­
walnio z 1 astrami i toaletki, stoły, parawani- 
ki, szafy, .mowa-, rozm. maszyny do szycia, 
lustra, hredens yieksyy kuchenna. Ul. św. „ai 
na 1. 28, parter, 9953 1, 10

Obuwie „Dalnio*

E M IL  U R IC H
Kraków, Szewska 19. Telefon 1164.

Jubiler w Krakowie, Plac Maryacki Nr. 1 i Rynek Nr. 1

lei o i t
F6:1a.*2i3 na Suola/ithą
Torebki damskie 

899750 lr&rmonetki 
Pói^tfele^ Papierośnice. 

Lustra

a' M b Tkolila M
k r a b ó w ,  FM w fca C .

przewyższa swoją wypróbowaną jakością, trwałością i eiegancyą 
wszystkie dotychczasowe iwyroby. l>buwie „Dalmo11 uznane jest 
ogólnie i wszechstronnie za najlepsze i jedyne w swoim rodzaju.

Do nabycia we wszystkich większych i mniejszych miastach w kraju. 

G&wny F_iad n jedynych i wyłącznych dos&wców

8518 f[vmi

C o t r t  i  L i f i b e s l  n d
Kraków, Sftradom 13.

P oleca  .Szanownej iP . T . Pnbliczności w ielk i w ybór w yrobów  złotych  i srebrnych w  najno­
w szym  g a śc ie  po Lardzo przystępnych cenach. U trzym uje na składach srebro ( .stokowe 
W kasetkach  oraz i Srebre „Christofla" po cenach fabrycznych. R eperacyje i przerabianiu

uskutecznią prędko i  dobrze.



6 Nr- 5 8 3
W U  W A O  R  'h i  ' i

Srakom m ie jsca , n. „
do obsługi starszej lob słabej osoby A floa  1 
poste restante W ieliozka.

Do wynajęcia
2 magazyny ze swi itłem elektr. 1 eleg. P j j l  
5 3 oknJh  ul. sw Sebastyana 6, partoT Oglą- 
lać .można mięazy godz. 12—2. 2/63

Kto rmuże udzielać dziennie 1—2 godzin le- 
’;cyj języka -h”® 1 3

p o l s k i e g o  i  r o s ^ j s k i e g o -
Oferty pod A. B. C, poste restante K ?*6w - 
Akademicy mają pierwszeństwo.

Osoba
w średnim wieknr :n miłbi powierz-
liuownoćci samud-/-1" ^ ,  energiczna, obejmie 
zarząd w ię k s z e ^  .mn lab zajmie się wycfto- 
waniem dzi**1- Wiadomość: Podgórze. Lwow­
ska 58, »ia r$ce 9403 4 5

P a n n a
(izraoiitkaj, p.ektykantka do robót biarowych 
potrzeb i» — Oferty pod P o ję tn a  poste re­
stante h r a k ó w .  9779 l  3

Podrćżują&y
poszukuje zastępstwa artykułów spoiywczycn 
na wyjazd i Kraków za odpowiednią prowi 
zyą, albo przystąpi ja ko s p ó l n r k  (z pewnym 
kap'tałc~i) do '■on rającego się przedsiębiorstwa. 
„ IV , F .  IV . 3 8 “  poste restanm K ra k ó w .  
________________ 1-785 1 5__________

Ostrzeżenie!
Oświadczam, iż żadnych długów zaciąga­

nych przez osoby powołujące ie na pokre­
wieństwo ze mną płacić nie będę,

9786 1 3 . .e o n  WycZOlirnwski

Wiktor Barabasz
Skład fortepianów, pianin i har­

monium
K raków , Rytielt gł. 3 9 , L inia A-B.

Poleca instrumenta doborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajowych 
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosentiorfera.
Wielki wybór w instrumentach 
234 przegranych. i65 o

otrzymała na skład guw ny:
Koron

Ę ę& kztm kij. Wojna k oron y  z k r e s a m i .....................
śórsk i  f-  Ś w i a d o m o ś ć  j a ź n i ,  Uwagi psychologiczne .
Górzyński w i  Rozwój h isto ry l sz tu k i . . . . . . . .
Gwj de Maupaesant. Wybór pism t. VI. M ol) Orlol. Powieść .
llaij K. W kraju  iflandśego III. . .   . . •
Mossoezowa M. Arcydzieło J. S łow ackiego . . K r ó l  D u ch 1 . . .
Rigweda. C zterdzieści p ie śn i Przełożył St Michalski . .
Stasiak L, R ew in d yk acje  w ła sn o śc i n a sze j . . . .
Teslar J. D la c ieb ie ................................................................
letmajer Wł. O pow ieść Z  d aw uycll la t  Trj ptj k . . . .
Żultńska i Jaworska, K i l  CZCi HrólftWCj Jad w ig i W y d

M a c ie r z y  N r. 9 8 ..............................................  .....................................................— ‘4 0

D o nt.nycia  w e  w s z y s t k ic h  k s ię g a r n ia c h .  9733 1 3

Wina uiilsrsliig
Hesyalatshle szlathefas

przeważcie z własnych winnic
W ita  fra n c u s k ie

b i a ł e  i c z e r w o n e
R a d e y r a

M a l a j a
Cosna&l
tylko irancuskie

pieiWSZO- ■ 9712 2 a
rzędnych
ciarek.

Juliusz Grosse w  Krakow ie. Pałac Spiski.

tiaidosKonalszy 
fortepian 

Ib gty  osiiiistcj.
Uderzenie fonolą takie samo jdk uderzenie tęką ludzką.

L U 9 W M  H d P K i D ,  ? O W . f t i lC ,
Ws&sń, VI. asa ia! liSIerstraszi# 3.

SkSad S^pteplasg©  ̂Bossnwlerfera, Ecprez esit u f a  Gr©« 
faiaa - Sidiawego Nastąp., EorłepSasów Kónisoha i !. 

p ic r iP S Ł O iią d n F e ls  im y r o b ó w .

r . O R n p i i f f i r  f o n o ł a .

zm im

[Yoieoł mi
iniózukuje posady w Bielsku lub Białej. 
Zgłoszenia pod M. G. przyjmuje G ł.  Agen­
dy a Dzienników i Ogłoszeń J. Hopcasa i 
A  Salomonowej. Kraków, Sławkowska 2 .

' 9767 l  2 '

R y s o w n i k a
dobrego kopistę, z ładnem pismom ron-

przyjmie ftutoryzo-
wauy geometra Selaeimu ger n
B rzesk u . 977> 1 3

1  I I ii
lub s s ó lD ifz fc i  do handlu od 20  lat 
istniejącego, z kapitałem 16 000  koron, 
który muże być zabezpieczony na hipo­
tece. Sprawa poważna, Zgłoszenia listo­
wne pod A . 6 . d , 0 7 3 1  przyjmuje Ad- 
nintstracya ,.N Reformy1-. 9731 1 3

F & m ^ k u lą
in t e l iy ^ n t n ie is z s j  o s o b y , któraby 
się zajęła tiiclim ą i w ogóle gospodar­
stwem przy owo.gu dzieciach. M. Ra- 
paport, Jasło. 9777

Konkurs
-na szkice P d l d c e - h o t e l - B r i s t o l  w  K r a k o w ie

ogłasza p. Karol Hallenburg Haller przez krakowskie 
Kolo Architektów dla polskich architektów. Wymagany 
pierwszorzędny komfort Trzy nagrody: 3000, 1500 
i 1000 K. Nadto zakupy po 600 lv Termin 15 lu teg o  

11912 r. Waruató program otrzymać można w Kole 
Architektów, Kraków, Straszewskiego 28. Lwów, Zimo- 
rcmicza 9. Warszawa Włodzimierska 3/5. 9769 2 3

i farbowania
pratuadzony przy Harm zej Krajouel p i n !  parcwel
8644|19 30 Podgó^ze-Eraków
Teł. 1436, Nadwiślańska 10. Tel. 1496.
Przyjmuje do chemicznego czyszczenia i farbowania wszelką damską 
i męską konfeKcyę. S p e c j a ln o ś ć ;  farbowanie i czyszczenie piór, toalet 

, balowych, futer, dywanów, apretura firanek.
Filie w Krakowie: Filie w Podgórzu: Filie w Krakówie:
Grodził i 9—11, Lwow-lta 23 Rajska 4 .
Dietla Hotel Hallera, Staromostowa 3. Dajwflr 4,
Sze.ji.kj. 15.   _Nadvriślauska 10. Starowiślna 22.Uĝ a. L’l .  — B l  ̂ - -________   ̂ 58nD n " 'J-n o a. -
Wielopole 14. W JJęBińkach. ul. Kościuszki 15 Warszawska 21

W sze lk ą  b l e lM ę  p la d ze  s lą  f m
Soboty wykonuje się w ciąuu 24 tjetiziu. - -

M A N E » E i L  G A Ł A N T B R Y I

m a  I C r ^ B a
- f f ^ E i l k ó w  - - - - - -  u l i c a  D ł u g a  1 . J O

poleca 9732 2 4

feisstowne p ^ c^ rk i gwiaasdkowe U uńei

Kolędy na Bo^e Narodzenie obieca 
S. A. KRZYŻANOWSKI ,  KRAKÓW, RYN£K A-B.

K 240 Ricnling: Zbiór kolęd (fort. i SpiewJ.Dec W. Kolędy (na chór) . .
Głosjj i v ...........................  . . . IC —-50! Świerzyński 'Kolęda

Ochmański: C a s to ra ik i ........................ K 3-40 fasetka!
Raczyński: Kolędy na fort. i cłiUr mie- Wysyłka za pobraniem.

szany . . . . . . . .  Iv 2 40 9511 3 3 Katalogi bezpłatnie.

D u ż y  p o k ó j
uaJający się na pracownię, magazyn, 
stowarzyszenie, w Krakowie, przy ulicy 
Giodakiej no. I[ 0d 1 stycznia 1912 
de, wt najęcia. Wiadomość w kanc. adw. 
Dra Leopolda Reinera w Krakowie, 
nl. Sienna 2 . 9782 1 2

I S i i
1 wnętrz w otoczeniu ogrodowem w Kra­
kowi y r (maj-październik) jest 
do wydziorżawienia:

restauracja i kawiarnia,
prany i bliższe informacye, n archi- 

tolrta Fr Mączy.iskiego. Kraków -uica 
W iślna 9. 9774 1 4

Zgłoszenia do 15 stycznia 1912.

2 mieszkania
po 4 pokoje frontowe, przedpokoje, ła- 
»i nki, klozety, strychy i piwnice na 
I i p. w- ciouiu narożnym piz^ ulicy 

Szpitalnej 1. 19 i św. Marka 1. 25 —  
oraz S k le p y  niżnej wielkości zaraz 
do wynajęcia. 9778 1 3

Po najwyższych cenach Dk2“/ ; i
ubrania m ęskie -tp, M.Schwarc, Kraków, 
uL E stery 11. K artka w ystarczy. 9 7 « 5 12 0

Panowie Lekarze!

Szczawa - j

g ra  Szafirem, nie n iszez j płyt. R ep ro d u k c ja  nie-

alubienie frekwentowane

O c w a r fe k  2 1  G fnranra i ^ t i .

O - S D Y
Fr. B arańokiepa-

- i. M uzyka do 68 kolęd na 46 
stronicach. II. Zbiór blisko 
sin kolęd. Cena 2 K N akla! 
Księgarni Polskiej we Lwowie. 
Do nabycia w każdej księgarni. 

9041 11 11

Slifiiiriłisis,
polska iniennecka, pisząca na maszynie, z dk./.sza 
praktyką biurową, poszukuje zajęcia. H. R, 46  
poste restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. - - 9526 3 3

Mleczarnia nowo otworzona wydawać 
będzie od dnia 17 grudnia obiady i ko 
lacye prawdziwie domowe, smaczne 
i zdrowe na maśh-. Dla abonamentowy 
miesięcznych i pół miesięcznych taniej. 
9675 3 3 , '  Z poważaniem

właścicielka, Karmelicka 1 16.

Znane z dobroci i niezrównanej - sławy

D r © i d i e
p r a i @ w a n @

9380 s 4 p o leca

t i  Ogorzufy dawniej Jur tiii&i
Kpah4w, ul 11

Główny zastępca firmy A. D. 11 G. 
Mautner i Syn w  W i -.dniu. — Po’.ec3 
również miód praśuy podolski na piertriki.

, © Oznaczona medalatz-i11
Parowa dystylaroiu <n»ó«leH tdrowoinycłi

9088 pod finną 4 5

E d w a r d  U r b a n
w Krakowie, ul. Wiślua 1.1
poleca przy nadchodzących Świętach 

i ia j^ l- s e d n ie ł^ z e : likiery, rosolisy, nalewiri 
owocowe i wódki we wszystkich gatunkach.
Posiada na składzie oryginalne Mara Ko­
ni >ki Dubois l iz  tće i nlenkowa, Kumy 
i Araki angielskie, Śliw ow icę i. t. ć.

Cenniki na żądanie darmo i opłatnie.

Uniw. tajd. Dra Sabiny Weinberg. Dział techui- 
fczuy: W Jhelm  Druchtmau. OtwarR .zos„ałc 
przy ul. Floiyanskiej 23. od 9—1 i od 3—6 II p. 
Ola ubogich usuwanie zębów bezpłatnie od 
6- -9-tej. -  ’ 71-77 40 0

W M a  ą ż ^ s k t i 11
w  I s k a p f f ż i e m

w ładnem położemu, o 6 po­
kojach, do sprzedania z Kom- 
pletnem urządzemom. Wiado­
mość: V\rarszaMra, Koszykowa 
4rj A. Lewranuo\/ska. 9347 3 3

k ió r e j  r a s in a  d o n ia ć  w  t ta ż J y ir  K p s  sym  kandSu. '
Reprezentacya na Austro-Węgry: 9703 j o.

Roczny zbył 21 .r:i- U 1 ^ ^  SK Y  g Pełny , ai!0fly ka. ,
I,i,n6v funtów. |  W ied e ń , VII., S e a d e a g a s a e  3 2 . |  pitał io milionów-b.

Piwniczny
młody, zdolny, zna jdz ie  um ieszczenie. 
Z g łoszen ia ty lk o  lis tow ne p rzy jm uje  A d­
m in is tra c ja  ,,N. Reformy* pod H r  1JG . 

9413 ’  5 .

M04 2 3

4

położone południowo, słonecznie i najpiękniej w goriiyn? 

zakładzie lui przy źródłach 

są do w y d z ie rż a w ie n ia  

albo

do nabycia z wolnej ręki 

Wille te posiadają 20 pokoi.

nadała sle one znnRomlcie no zakład letznirzy, sanaiorynm etc. etc 
' M i i i :  Dytektor Pntioitouicz, Przemusi).

, N ow o e t w a r t y

hm uh  oBuoiin
losWftliafii
KruKóto, ul. Szczepańska I . lei. lis
poleca najlepszej ja 

kości i trwałości

D rukarni L iterack iej w  K ia k o w ie . u l. J a g ie lloń sk i 10 ,

m  so w śm u ;
TUREBRI DAMSKIE 
KASETY z PBZYB0RAMI 
KUFRY, WALIZY
I e c e s e r y , t o r by  
PLEDY ang., SZALE 
KRAWATY, RĘKAWICZKI 
PORTMONETKI, PUGILAREo Y 
WACHLARZE, PARASOLE 
B1ŻUTERYA fran cu ska ' J464 5 5

fttifflSTfiiy FSEhCI
KMFfiw,'-Ifkorygńsko I I

m m A '
wysyła próbki i cennik słynnych tka- 

urn korczyńskich

TKALNIA MIEGIYStAWA GONETA
w Korczynie

S p ecya ln osc Czysto lniane domowe 
płótna na koszule i t. p., bielizna sto­
łowa, ręczniki, dymy, drelichy i t, d. 
W yrobj niedrogie, trwałe nadzwyczaj, 
praw-ie nie ao zdarcia. ’ 9337 10 10

T-'; jry-rr
R ią d ca  drukarni L, K. Górski.


